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Obowiązek Francji wobec Polski i Czech.
Warunki Francji przejęcia Niemiec do paktu 
bezpieczeństwa. — Konferencja iria. iTkrzyń- 

sk: ego z Herriotem Chamberlainem.
ROKOWANIA GRANICZNE POLSKO - 

NIEMIECKIE.

Poznań, 5 marca. (Pat.) W  Poznaniu roz­
poczęły się rokowania z delegatami rządu 
•łtemieckiego w sprawie układu o konserwa­
cji granic. O Prądom przewodniczył ze stro­
ny Pofekł p. Maciej Koczorowski, delegat 
1 !'4cłu polskiego do rokowań granicznych 
polska -  niemieckich, ze strony niemieckiej 
y/ii minister pewiomocny dr. Paul Eckherdt. 
Rokowania potrw ają przypuszczalnie kilka 
dni. —

ZMIANY W RVD2IE LIGI NARODÓW.
Amsterdam, 5 marca. (Pat.) Genewski 

korespondent tut. pisma „Algemeen handels- 
blad" uo n o si: obecnie po śmierci Drantinga 
widoki uzyskania miejsca w  Radz e Ligi na­
rodów w zrosły bardzo powaimie. Jako przed 
stawicie! Holandii w  Radzie Ligi narodów 
wchodzi w  rachubę holenderski minister spr. 
zagranicznych Karnebeeck.

DZIENNIKARCE ZAGRANICZNI 
W KRAKOWIE.

Kraków, 5 marca. (Pat.). W czoraj wie­
czorem przyjechali do Krakowa dwaj redakto- 
rowie pism paiyskich, a mianowicie Louis 
(.Ittden (,jLe Journal'") i Moris Yaleffe („Jour­
nal des Debafc>“) w tow arzystw ie radcy le- 
gacyjnego Anatola Muehlstema. Dzisiaj przy­
byw a do Krakowa grono dziennikarzy wło­
skich, francuskich i angielskich^ którym to­
w arzyszy korespondent P. A. T. w  Rzymie 
p. C hrzanow ski

KAMPANJA CUKROWA W POLSCE.
Warszawa, 5 marca. Kampania cukrowa 

za rok 1924/25 została lu t zakończona i do 1 
stycziMa br. przyniosła 340.000 ton cukru 
kryształow ego. Cała produkcja osiągnęła 
K)0.100 ton. Dotychczas desportowano za­

granicę około 130 tys. ton, a  na zapotrzebo- 
ffankt wewnętr*u* obrócwmf 40.000 ta.

Pt edzel c::y ooźnie!

FPIDEMJA SAMOBÓJSTW W WIEDMU.
Wiedeń, 5 marca. Ochotnicze Tow arzy­

stwo ratunkowe 'tótat wienjo-wtilł) w m m iąeu

lutym w 179 wypadkach samobójstw luli za- 
macnów samobójczych. W styczniu iiość 
tych' wypadków wynosiła 140.
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Ssietó Prezydenta Irnzy, o dtfno&! 
potom nych Hiimiesi

dąży do poroyumiesra, z Niemcami I.ewi- 
prezydcnta clokonywać cowe ćzcnnikj francuskie uważają to za na-

rarcyjn-go, cz j nioaych Francji oraz w  uk ła­
dach, prowadź ornych o warunki przystąpie­
nia do Ligi. i>n

Sprytna dyplomacja niemiecka potrafi 
kwietne wyzyskać tę koniunkturę, bardzo

U 0,1 I  »zydcnta C e r ta  jest w  ników polityczny . Cvzyw*ck* był ,rzea- £  r a ^ a l l
rz? Iow przez ka nc lerza Luthera drugim rmotem zjadliwych napaść. ze strony re- stów nie ua]eż ^ f e r n a ć  i tf55eha ^  
w ypadkem , który może w p ly ^ ć  bardzo de ak c y zę , prawicy, k tóra z a ł a t a  nu w n ę  ■ K tępstK it Nfe ,ylku Ł,esztą Aijk,-u Ii0?.
cydująco a zmianę oblicza pcJitycznego w w s z y s tk a  klęsk niemiecktóh J a s z c z a  ^  , lU przekonann, ale i lew ca trancuska
Niemczech. Śmierć ta nastąpiła, kiedy kam- tych, jakie sama na krai swój sc ągnęla. — ż
p e n  ja o wybór następcy prez. Eberta ju ż  się J W ybór nowego
wia/ściw;e rozpoczę, i, a ja k należy przy- się b^tiizie w  chwili bardzo drażliwej. Afera kaz elementarny zdrowego rozsądku, ażeby
p iszczać, mi ędzie przebieg bardzo gwat- Ban n a tów okazała zgniliznę moralną powo- nie odrzucać propozycyj nieimeckich. Ak 
t0 '-vnY; . , „  I jannego społeczeństwa niemieck ego i ro z -  naw et .-Temps'1 traktuje zupełnie poważnie

.. rbói ten c ywa , irec ug <oi ■ ineciijji jy  nebyw alych  rozmiarów 'namiętno- propcsycję niem ecką.
Uia;i ehmtr aej na podstaw.® plebiscytu, pofjj^gjjjp w  Niemczech. Wiszak. krążą N:em cy nie omieszkają w yzyskać obecnej 
t‘ bó nornfałny mjał n y  V . jj^gioski, ż e w z w  ązku z tą w ła śn e  sp iaw ą sytuacji na swoją korzyść i będą przede-
ci! b. i atego rok tu prezydent pozbawił się poprostu życia ; sam wszystkiem dążyć do tego, żeby im pozo-

i'rezydent Ebert pow ołań, Ca sta- jakt pyjaw enia s:ę takich pogłosek daje mia- s ta w ć  swobodę ruchu na granicy wschód-
.iowisko prezydenta na podstaw ustawy o r<, roznam iętniena. Ale w ażnejsżą, niż ten n'ej. S iły reakcyjne nem ieckie podeimą gwał 
tym czasowej w ładzy w  państwie, jeszcze wew!ngtrzny rozkład moralny, jest aktyw - towną akcję borowa i znajdą zwolenników 
prjsed uchwaleniem w e rn rsk ie j ko ołytucji. ,10<^) ujawniona w polityce zagranicznej w-e wszystkich partjach, jeśli spraw a wybo­
ry e b e u e j chwili, k ęd y  Niemcy chcą zrzu- vrZ 6£  współczesne Niemcy, ,a oł>jaw!a  się ni toczyć sę będzie pod hasłem poprawek do 
c ć z siebie pęta, narzucone „ zakres.t orzedewszystk enf w propozycjach paktu gw a Traktatu W ersalskiego, 
pokoju przez I raktai W ersalski, walka o wy 
bór prezydenta Przyborze charakter spe­
cjalnie namiętny. Prezydent Ebert już przed 
&m:ereią maał możność zakosztowan a tej 
kanpanji i był’ gwałtownie atakow any przez 
saa o ch  przeciwt. rów . &

Ebert sam był postacią sympatyczną. —
W yszedł on ze sfer robotniczych. Slodlarz 
z Zawodu, sam życie swoje na ciężkiej stra­
wi! pracy. Był samoukiem i w  pracy nad so­
bą osiągnął takie rezultaty, które umożliwiły 
mu piastowanie najwyższej godności w pań­
stwie. Zdobył sobie nietyiko uznanie w ł a ­
snych tow arzyszy, ale i poważanie przeciw-

Hlnileiiliurs snle wygra! % m m
mazurskich u

.SENZACYJNA REWELACJA WOJNY ŚW IATOW EJ; -  A WIĘC KTO? — ROLA HOFPMAN, 
NA. — ROLA MOLTKLGO. — POMYŁKA

Bitwa nad jeziorami niaiziirskscmi-rwe wrzc- 
śsuu 1914 r. uchodziła1 dotychczas za dzieło i za 
arcydzieło tiinduitwrKa. Zyskał on za nią tytuł 
„gencraf-fel.imarszaiika", order „Pour le M erite“, 
dwa tuziny hon. skaroetek od dam ni on. i chwałę

LUE ENIiORFEA.
narodzie. Tak sięnieśmiertelną w narodzie. Tak się przynajmniej 

zdav.'ało.
Aliści przyszły „Pamiętniki wojenne". P ierw ­

szy wystąpił Ludendorff w zapiskach swoich 
dość bezceremonialne cbszedł się z  Nestorem

AUGUST TRZASKA.
4 /

Tajemnica gspaerolu Hf. 5.
(Powieść kryminalna z życia w arszaw ­

skiego).
( U ;  dnksiyji

Zaledwie jednak ukląkłem, zobaczyłem, że 
w szek i ratunek jest spóźniony. W  oczach nie 
znajomego zobaczyłem śmierć. Ruchy rąk i 
nóg były to już tylko skurcze pośmiertne. 
(Idy byłem pochylony nad trupem, usłysza­
łem nagle skrzyp drzAvi. Szybko odwróci­
łem głowę, widziałem wyraźnie, że ktoś 
drzwi zamknął za sobą. W  tej chwili w mojej 
głowie podświadomie błysła myśl, że jestem 
tu sarn z zamordo\\ranyrri, że muszę natych­
miast z tej garderoby uciekać, bo w  razie na­
dejścia inspicjenta mnie obwinią o m order­
stwo.

Uciekać! — to była jedyna myśl, jaka w 
tym momencie zrodziła się w mej głowie. U- 
ciekłem tą drogą, którą wszedłem. Nikt mnie 
nie widział.

Gdy znalazłem się w mieszkaniu, aługo 
nie mogłem się uspokoić, każoy nerw  drżał 
we mnie, jak targnięta struna. Rzuciłem się 
na otomanę. Najsprzeczniejsze myśli zaczęły 
się wić i kotłować w mej głowie, lak w. ulu.

Czy mani iść na policję i donieść o w szyst- 
kieni, czy też zachować w tajemnicy ten tra ­
giczny w ypadek? Zdawałem sobie dokładnie 
spraw ę z tego, że powiadomienie policji o 
wypadku będzie równocześnie zdemaskowa­
niem czerwonego błazna, a w tedy Wik i Wan 
da... I dalej kotłow ała w mej głowie myśl, że 
jeśli zgłoszę się w  policji, to w dodatku mnie 
mogą aresztow ać jako mordercę. Trudno mi 
będzie udowodnić, że nie ja tę zbrudnię popeł 
niłem. W szystko więc przem awiało za tem, 
żeby policji nie powiadomić. Zostałem w  
domu.

W  nocy prześladowało mnie ustawicznie 
to straszn e  pytanie: kto o tw o rzy ł drzAvi do
garderoby , gdy byłem pochylony nad zamor­
dow anym ? A może była  to ty lko  sugestja, 
w yw ołana  silnem zdenerwowaniem, może 
nikt drzwi nie o tw ie ra ł?

To pytanie odbierało mi sen.
Świt przywitałem  otwartem i powieka­

mi. Słyszałem, jak późną nocą brat przyszedł 
do domu. Myślałem, że w raca z balu lub z klu 
bu. Po raz pierwszy w życiu czułem w tedy 
żal, niechęć a może i nienawiść do Wika.

Zycie dało fni bart, nauczyło mnie ma­
skować się rzed otoczeniem i dzięki temu 
byłem spokojny i opanowany, gdy rano przy 
śniadaniu spotkałem się z YV:kiem i W andą.

Troskę Wika, jego niezwykłe zachowa­
nie ttómaczylem  sobie zawodem miłosnym. 
Dziś już wiem, co było powodem tragedii je­
go duszy. On, Wik, podejrzewał mnie o mor­
derstw o. Tragedią zaś mej duszy jest to, że

ten ukochany chionak miał rzeczywiście 
wszelkie dane ku ternu, by mnie obwiniać o 
zbrounię. A jednak milczał. Milczał w domu, 
milczał w  sądzie. 1 teraz przekonuję się dopie 
ro, jak w artościow ym  jest ten lekkomyślny 
chłopak, który wolał raczej siebie zgubić, niż 
zdradzić brata i opiekuna. Nie mogłem w cze­
śniej przyjść tu, by skrócić jego gehennę, — 
niestety dziś dopiero uczynić to mogę.

Józef ciężko opadł w  fotelu. Twarz jego 
była taka blada, jakby krew  przestała w  niej 
krążyć. Zeznanie Avyczerpało go zupełnie, 
widać było straszny upadek sił w  organiźinie 
nieszczęśliwego. Ręce Józefa bezwładnie spa 
dły z poręczy fotelu. Sędzia szybko przysu­
nął szklankę w ody do ust Skarskicgo. Zęby 
uderzały o brzeg szklanki a całe ciało drżało, 
jak pod w pływem  wielkiego zimna. Łubień­
ski nie wiedział, jak pomóc nieszczęśliwemu. 
W  przystępie litości położył swoją ręKe na 
głow-ie Józefa i zaczął go pocieszać.

— Panie Sitarski, jak można tak się przej 
m ow ać? W szystko się wyjaśni, tylko trochę 
energji i cierpliwości. Wyjaśnimy sprawę.. 
Pańskie zeznania dużo dopomogą... Niechże 
się pan tak nie poddaje...

Dobre, pełne litości słowa sędziego po­
działały kojąco na Skarskiego Długo tłumio­
na rozpacz, żal i niepewność zaczęły się prze 
lan.yw ać w duszy Józefa Rozpłakał się, jak 
małe bezradne dziecko, które długo k rzyw ­
dzono

U l  & ł
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niemieckiej generalicjL Pisze on po,prostu, — że 
iw wagonie, jadać do Torunia, przedstawi! 
Hinderrburguwi

gotowy plan operacyjny,
4e Hincteuburg przyj?! go bez zialstrzożeń, a 
czuląc sie zmęczonym, p a  ożył się odrazo spać. 

j Za przykładem  iLudendorftal poszedł ńeduak 
ćrugi generał — Hoffmann, ów,oz esriy szef od­
działu operacyjnego nacz. <fow., k tóry  ]x> pieszy! 
E rewelacją, że Ludendorff przypisał sobie bez­
podstawnie zasługę koncepcji operacyjnej, gdyż 
dostał j? już

gotow ą w głównej kw aterze niemieckiej.
Na dowód swoich twierdzeń, przytacza Hoff­

mann lak  ważny moment, jak daty wystanych 
rozkazów, które są wcześniejsze od daty przy­
bycia Ludendbrffa do głównej kw atery. Za dugę 
z-w ycięstwai przypisać więc sobie może radze} 
Hoffmann, niż Ludendorff.

Ale i tutaj znaleźli się oponerci. Nie Hoff­
mann był tw órcą koncepcji bitw y Prusach 
WiScliM-nich, lecz przełażony jego — ai 

szef sztabu generalnego Mnitke.
Ten Moltke, który przegraj bitwę ua zacho­

dzie, k tóry  nerwy stargał! już tak doszczętnie, że 
w  kilka tygodni fę&d.ąy miał rozstać się z ży­
ciem, w ostatnich godzinach swego urzędowania 
we z w at jeszcze Ludondorffa i wskazali mu na 
mapie koncepcję bitwy, która miała zakończyć 
Się klasycznetw zwycięstwom. A więc

nie Hlnaenburg, nie Ludendorff, nie Hohnann, 
tylko potępiany przez współczesnych Moltke po- 
.winien być mieć we wrześniu 1914 r. petuą sła­
wę zwycięzcy. Moltke już nie żył, gdy Luden- 
dorrft w swych raportach, a  potem i pamiętnikach 
przypisyw ał sobie genialny pomysł oper?,cii na 
Jeziorach magurskich; umarli nulćźą, — i dlatego 
sław ie Liidendorfia nie umiał się nikt prze- 
ci Wstawić.

Stwierdza! to  Polak, malor Zawadzki, w swem 
kapitałneut dziele ,,0 kampanii w Prusach w&clio 
dnieli", wydanent przez nasz sztab generalny. — 
MaStJT Zawadzki, zestawiając dzień po cfatu i go1- 
ckziua po godzinie wydano róąkąt/y i meldunki, 
natrafi! isal ciekawy telegram, w ydany z kw a1- 
te ry  Hindenburga; rozkaz do przerw ania walki 

,*  SamriOaW weirt przez 17-ty konjrtts niemiecki I 
do zwrócenial go przeciw Rennenkaminfowl.

Bitwa w Prusach Wschodnich była1 orjwta 
na napoleońskim wzorze bitw y po linjach wew­
nętrznych. Wlsimąć się między dwóch przeciw­
ników, grożących zmiażdżeniem, pobić jednego 
E nidi, a potem zawrócić i pobić drugiego, oto 
łrzemat b itw y z a, war ty  w kilku stówach.

G rając zaf pkoami zbliżającego się drugiego 
przaclwulka, trzebi* nerwam i wytrzym ać i śmia­
łem uderzeniem dobić pierwszego z nich. Cała 
aławA Hindenburgaf czy Lttdendcrfia polegała 
dotąd na tern, że nerwami wytrzymali moment 
krytyczny, i e  dobłtł Samsonow.*, zanim zawrócili 
la* Reimenkain pfa.

Ale areHiwai bitw y nagle przyniosły 
rc w.eiaićję: >

Ludeiu nrK nie wytrzyma!
1 dał rozkaz zawrócenia korpusowi, który irriał 
Zdecydować o zwycięstwie. Stała się coprawda 
rzecz, riieiłczekSwułTa: wysłany* telegram z po­
wodu przerw ania połączeń

doszedł do adresadj tak późno, 
t e  już przerw anie b itw y było nie potrzebne; — 
■Sarnamio w by! dobity. Oryginał depeszy
r  datą i godziną wysłania zachował się jednak 
dla hlstorji i dostairczy! argui.iertu tym genera­
łom niemieckim, którzy w obecnej diwfli w Niem 
czeeh zwalczają zacięcie „pana posilał I ttdeii- 
doiffa“. —*

Omenie Solsenllio o Irlandii-

Z powodu drugie} 
rocznicy śmierci przy­
wódcy walk o wv. wo­
lenie lrlandji Collinsa, 
który padł śmierci > 
bonaterską w okresie 
Wflki o wolność Ir- 
land i, odbyły się w 
D .blinie wielkie uro­
czystości. W manife­
stacjach wzięło udział ' 
wojsuo i tłumy ludno­
ś ć .  Na ilu iracjl po- 
w\ ższej widzimy s a ­
mochód panc my w 
p .chohzie ku czci 
Colli sa,

Zbawienne skutki idrowego snw.
TEORJE, DOTYCZĄCE KW ESTII: CZE.M JEST SEN. — SEN JAKO ODNAWIAJĄCY SIE

WCIĄŻ ŚRODEK LECZNICZY, — ŚRODKI NASENNE.
(?) Określenia lekarzy i filozofów w kwc- 

stji: czem jest sen, nie zadawalają bez reszty.
Człowiek m yślący szpera dalej i szuka wytłuma­
czenia zagadkowych «bjąavwvy snu.

Jako pewnik przyjęto twierdzenie, że skoro 
w śnie krążenie krwi w mózgu odbywa się 
bardzo powali, a więc mózg zasypia!, bo niedo­
statecznie jest we śnie odżywiany. Itma teorja
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tłumaczy sen i alt o narkozę mózsu, spowodowaną 
nagromadzeniem kwasu węglowego i bakcyli. — 
wytworzonych zuięozemeim

Sen zależy nie tylko cvd zmęczenia i nied-o- 
statc-y.iitgo odżywiania mózgu. Grają tu jeszcze 
znaczną rotę czynniki, do tej pory niezbadane 
dokładnie.

Jedno tylko zdaje się nie ulegać żadnej 
wątpliwości, a mianowicie; lecznicze właściwości 
sttu. Sen pokrzepia organizm zdrowy, a‘ równo­
cześnie leczy i łagodzi stan  chorobowy. W śnie

szanujemy serce i naczynia! krwionośne. —« To 
samo rzec można o pracy płuc.

Dla tego też tak bardizo zależy lekarzowi, 
aby ohory mógł spać. Wie bowiem, że chorego 
pokrzepi sen i dopo*noże najskuteczniej w dzia­
łaniu środków loazniczydi.

Środki nasenne, do jakich sięgają lekarze, — 
ab i pacjenta w raizie bezsenności zmusić do 
snii, stanowią ostatnią już ucieczkę w niebezpie­
czeństwie. Organizm rąz przytz wyeżaony do 
środków nasennych, nie będzie już potem reago­
wał 9*a nie i bezsenność stanie się już chronka- 
nem cierpieniem. O ile więo można zwalczyć 
pokusę, któto każe sięgnąć do tego (X mocniczego 
środka!, tent lepiej. W każdym raizie tylko w o- 
stafteozności używać należy środków nasennyjch, 
tmSkając o ile możności powtórzenia dawki.

WąSępssyui środkiem na sen jest spokój t sil­
na w da. Lepiej pomęczyć się trochę, gdy przc-

zmnlejsza się gorączka; przy katarze iiaprzylcfaid - dłuż* się stan mflędlzy jawą, a snem, ctnŁżell
zumiej .zają się wy.tzłelJny śluzu, łagodząc nieuo- sięg.iąć do środka nasennego który staje się
m (ganię. Nacisk krwi zmniejsza się; praca serca j P.rożną bronią w reku człowiek-*, cierpiącego na
tak wytężająca! podczas czuwania, we śnie jest bezwtutość. —
prawie żadna. Im dłużej trwa sen, tem (dłużej - '  —-

Z wad modrego Dunalu.
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego)

NOWY PROJEKT DOSTAWY LISTÓW. -  ORYOfNAI NY POWÓD SAMOBÓJSTWA.
OZ!Ej NA BĄJLU DEDFKTYWÓW.

ZLO..

Wiedeń, w marcu.
Nikt nie jest chyba tak gorąco oczekiwany, 

jak listonosz (jeszcze jedtrak więcej listonosz — 
pieniężny). Kiedy wybije ósma godzina, serca
rozmaitych ludzi aaczyralią bić ute&polkojnie, je­
dne z ciekawości, druKio... ze strachu, inne...
z przyzwyt zaijenia1. Kroków listonosza, wspinają­
cego się ma czw arte pietra, sluclta' niejako z na­
miętnością młode dziewczę, oczekujące z tęskno­
tą listu od narzeczem ego, zapominającego dość 
często adresu swej wybranej, która z tego po­
wodu nią śpi po nocach 1 z niecierpliwością

wyczekuje ratika. ittauącego jej przynieść uba­
wienie, lub toż... zawód.

Kiedy charakterystyczne pukanie listonosza 
słychać raj,o w kamienicy, otw ierają się, jakby 
na rozkaz drzwi poszczególnych mieszkań. -— 
z którycn rozlega, się nerwowe zapytanie: Czy
lest ooś dlal mnie?

A teśli listonosz w zruszy ramionami i za­
przeczy, ("uiszczają się bezradnie ręce, a smutne 
głoe> szepcą: Znowu nic...

Zawód listonosza jest ciężki, — szczególnie 
w więLuser* mieście, ćMe icażćb don- Uczy
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conajntniej cztery piętra; a każde piętro po kilka i 

lokatorów, Żeby więc uliżyć listonoszom w ich 
ofiaracj pracy, a tern 'sainem przyśpieszyć do­
staw ę listów, proponują obecnie sfery intereso­
wane pro 'ekt następujący:

,W każdej kamienicy znajdować się ma 
w sieni skrzynka, z  poszczególnymi przedziałami 
i w yzytówkjini kaiżdego z lokatorów, d c  której 
wrzucać będzie listonosz, bez potrzeby wspinania 
się po piętrach i tracenia czasu listy, naciskatjąc 
równocześnie guzik elektryczny, boczący sygnały 
dzwonkowe w mieszkaniach lokatorów na znak, 
że poczta już jest i można ją sobie odebrać.

Projekt, jak widać bardzo debry, lecz cóż. 
kiedy oprócz listów z w yklyioh są takiże i listy 
p decone, wytnagais.ee pndpi&u .adresata, a tern 
samem takie wizyty listonosza w mieszkaniu da­
nego Lokatora, co znów pr.łączcme jest z mitręgą 
i utratą Caasu. —

Projekt fen pozostał więc na raizie projek- 
t< m; a cały szereg osób łamie sobie obecnie gło­
wę, Jakby ton probierń rozwiązać i to ku cfiói- 
neimi zadowoleniu stron obu.

Natomiast pewna W iedenka łamała sobie 
w> ostatni dzień karnaw ału swą złotą, we fryzu­
rę paizfa ustrojoną główkę, w jaki sposób wym­
knąć sfę z tliomu na bal i zatańczyć fokstrettai, 
po.hzaa gdy sroga matka nie chciała jej w y  
puścić z mieszkania, bojąc się o swa młodocianą 
córeczkę, która bardzo łatw e mogła była się 
wśród nocy karnawałowej — zapomnieć i sobie 
a jeszcze więcej matce nicpctrzebiwgo naiobić 
kłopotu. —

I podczas kiedy cale falangi pięknie ubranych 
pań i panów przesuwały sł? przed jej oczyma 
na ulicy, znikając w rzę.Jście oświetlonych sa­
lach, stała nieszczęśliwa Wier'cne czka orzy  oknie 
rzewnie płacząc na losent, który obszedł się 
z nią tak okrutnie. Kiedy zaś wypiekała wszy- 
stkic łzy swoje i potargała srebrnymi ząbkami 
na Strzępy swą małą, jedwabną chusteczkę, myśl 
straszna przeszła przez jej główkę.

— Być. albo nie być! — zaw ołała w raz z 
Hamletem, którego duch pokutować musiał w tym 
pokoju, wybiegła do kuchni, gdzie stała flaszka 
spirytusu do palenia i wypiła ćwierć litra tego 
spirytusu, chcąc uwolnić się od śraeń balowych, 
które nie mogły się urzeczywistnić.

W stame groźnym odwieziono ją do szpitala.
Cóż jednak, kiedy człowiek nawet i na balu 

spokoju niema. Szczególnie zaś nie mieli go agen­
ci policyjni w Solnog-rodzie, którzy urządzili so­
bie wesoły bal, celem wytchnienia, chociażby 
przez kilka godzin po ciężkiej służbie.

Bowiem k!edy zabaw a w rzała w naj’epsze, 
zauważył jeden z detektywów brak srebrnego ze­
garka, który „ulotnił" się gdzieś bez pużegruTra. 
Fakt ten wzruszył tak dalece obecnych na sali 
agentów policyjnych, że pa zerwaw szy natych­
miast tańce, zabrali się do „roboty". A że detek­
tyw  odznacza się zawsze czulszym nieco nosem, 
ni* inny śmiertelnik, więc raptem, po kilku już 
mbiutach odbyła się na samym środku sali rew i­
zja osobista oewnego gościa, któremu łydki’ trzę­
sły  się, jak galareta.

Był to zawodowy złodziej, który wślizgnął 
się na salę balową, naturalnie we fraku i białych 
rękawiczkach, aby z zemsty obkraść kilkunastu 
agentów policyjnych w nadzień, że oddani całko­
wicie zabawie, nie będą reagować na złodziejskie 
operacje.

A z kieszeni złodzieja, niby z rogu obfitości 
posypały się następujące „rzeczy": zegarek sre­
brny, dwie papierośnice, cztery portfele, iirpełuio 
ne pieniądzmi, browning, oraz... dwanaście odznak 
policyjnyclu

Co s5ę z owym śmiałkiem stało, każdy się do­
myśli. Ze sali balowej dostał się wprost do kry- 
m-naiu, a metamorfoza ta podziałała nań tak przy 
gnębiajaco. że podniósłszy dwa palce do góry, po­
pi zysiągt zemstę*., całej policji.

Mieczysław Lisowski.

Epi:og potwornego morderstwa.
WyroK śmierci. — Hirtorja zfrradniczego czynu portiera hctclcwe^e.

(?) "Do Str?/S*burga powołano w ze­
szłym tygodnia kata Deit>Ier‘ą z Paryża 
wraz z jego Domoonrkaini.

Wczesnym rankiem, drrą 28 lutego stra­
cono tu  gilotynie byłego port jera hotelu 
Grand Continental w  S tra sb u rg u , Bliess‘a.

Egzekucja z unia 26 lutego to eoilog po­
twornego morderstwa,

W zeszłym roku zarząd Grand Conti- 
noitial hotelu ogłosił w gazetach, że sprze­
daje urządzenie ktjpń Ink U portiera tegoż 
hotelu, Blicss‘a zgłosiła się p an ra  H erm an n , 
córka bogatej i szanowanej w Strassburgu 
rodziny żydowskiej, narzeczona znanego w 
tem miaście adwokata.

„Urządzenie kąplclni" oglądać można w 
piwnicy" — odpowiedział port jer Bliess.

Była godzina czw arta popołudniu. Pan­
na Heymann zeszła z portierem do obszernej 
jasnej piwnicy hotelowej i tam stało się to, 
co Bliess opowiedział potem sędziom przy­
sięgłym i Trybunałowi. ‘Piękną, rauywą dzie­
wczynę -*a*Jł na zkinWf i shańbd m i tiloną,

Mmi

a potem zabił Łjpatą. Ciało zamordowanej 
włożył do worka. O dziewiątej w nocy rzu­
cił worek na wóeck i windą w ydostał na 
góre. Myślano, że transportuje zepsute ja 
rzyny, aby je wrzucić do kanału.

Zwłok! panny Htymaw wyrzuciły falc 
kanału nazajutrz. I oto dowiedziała się jej ro­
dź ma, która przez całą dołr^ w  trwodze o 
nią zaalarm owała wszystkie władze w  mie­
ście, że młoda dziewiczym stała się ofiarą, 
ohydnego mordu. Bliess, na którego odra/u  
padło podejrzenie, przy-.ruł się do winy.

Przed sądem przysięgłych zbrodniarz 
podkreślił, że żałuje swego ohydnego czynu. 
Sąd skaza? go na śmierć.

Bliess był żonaty' i pozostawił żonę 
i dwoje dzieci.

P C N C Z 8 C H Y  8 lira;1 P F & U
f  y i c k 19 i.«, t i  Z j bo  w chód ry-y. 1 , c  ń , "250

(bajka).

Dzbanek z kryształu, ze źródlaną wodą 
i Kałamarz, w ykuty w marmurze, — 
zażarty ze sobą spór wttodą 
o swe zashigf dla ludzkości duże:
— „Ja  — mówi dzbanek — choć spragnionych

poję!
A ty, — obmierzła, niezgrabna mażnlco,

„czeni się pochwalisz V Gdzież zasługi twoje ?"rt 
•Na to  kałam arz zaskrzyp ał pokrywa, 
niezarnąconą zakłóciwszy cisze, 

i odparł żywo:
— „Nfedarmo się wartością kałam arze szczycąl -  
„Naszą w artość ocenia tylko ten, ktou. pisze!" -» 
Na to zadźwięczał oburzeniem św ętem  
dzbanek: — „Bezczelnie pleciesz ciężka b ry łę  
„marmuru I Twym cuchnącym jtwaśno

rtram enien
„chcesz mf zaoponow ać! ?“ —

— „Ani mi się śniło!" — 
rzecze skromn'e kałamarz. — „To mówię el tylko, 
„co słyszałeś przed chwilką:
— „Ty spragnionych orzeźwiasz swą wodą

źródlaną -
„i tutaj na to  cię du.no!...

„Jest w tem, bezsprzecznie zasługa, — choć
mała, —

„bo służysz tylko... dla c iała!».
„Gdy ja... (Napróżno nledźwłęcz!

Diwiyk słów mych nie zgłuszy!), 
niosę często posłek  d la., spi agn lanej duszy!".

Dziewczyna porwana w biały 
dzień w Palermo.

Ojciec jel, który chciał przeszkodzić por radiu 
zostrl nbezwładnłcny.

(b) W Palermo, we Włoszech, w ydarzył się 
niebywały ta k i  Młoda, siedemnastoletnia panna, 
która przechadzała się z ojcem po jednej z  naj­
ludniejszych ułtc miasta, została naglę porwana 
przez czterech mężczyzn, którzy wrzucili ją do 
samochodu i uciekli, zanim ktoś zdołał przyjść jel 
z pomocą^

Ojciec, który siłą wdarł się do samochodu, 
został odepchnięty i ubezwładniony. Oddano kilka 
strzałów  rewolwerowych na postrach.

Policja sądzi, że spraw cą porwania jest pe­
wien student uniwersytetu, który mapróżno zssle- 
cal sfę do panny.

Sfrawy eingryiw.
0  Z Al ICZENIŁ EMERYTOM ADSTR. LAT 

KONTRAKTOWEJ SŁUŻBY POLSKIEJ. ;
Ce!e.rn uzyskaniu ustawowego zaliczania 

emeijytom austrjackm  lat kontraktowej służ­
by polskiej, zawiązał się ściślejszy komitet 
interesowanych emerytów, pod przew od­
nictwem emerytowanego ” radcy kolędowego 
p. Gelharda fiLwćw, ul. Kopernika f9. Se­
k retariat Banku <?T.ewn«go).

Tym bowiem emerytom austriackim, któ­
rzy pozostają lub pozostawali dłuższy c /as
1 zasłużyli się w sJużbie Państw a Polskiego 
powinny bezwarunkowo należeć s:«ę równe 
praw a % em erytam i poi ikiimi.

Gdj bowiem w  myśl ustaw  emerytalnych 
polskich, były urzędnik państw  zaborczych
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Film te i w s irej otnzńej sdac e jest pr wdziwy.n ki j- 
notom —to pieśń o miłości na tło niebywałego pkeepychu
KP?EK"lrJ Dzif f  Kisatgafracli M K U  ;j«ir;a
o godz. 3-ciej ”>aczątek przedstawień o godz. S‘-C' 
Znżki Icarty wolnego wstępu ni w.kżna aż do odwołania on kłamał

fuż po dum lub tt z>ech dniach służby poi- | lat kilka zasłużyli się w służbie Państw a Pol 
skfej. jako etatow y, może przejtść na em ary- | skfego, czy to jako kontraktowi, czy  też 
turę i nrmo że me wykazuje jeszcze żadnych jako nieetatowi, ze względu na sw e zasługi* 
•zasług dla Państw a Polskiego, już dostaje 1 >e/waruukowo powinni mieć jeżeli nie więk- 
;m eryturę ©olsfcąt, to  ci em eryci b. państw  I sze, to równe praw a z em erytami polskiemi. 

zaborczych, k tórzy czas dłuższy, a naw et r f -

Oil do tioblely.
Dola I ircdo a węgierskiego Sinobrodego. Mąd jr ^ c iu  żon. Osadzono 

go za kratami w fraKcie starania się o czó_tą...
Budapeszt, w lutym.

Zazw yczaj rekordy poligamiczne przypi­
suje sie Amerykanom. Ponieważ jednak w  
Am eryce rozwód bardzo łatw o uzyskać, więc 
nie należy tam do rzadkości mąż, mający kil­
ka żyjących exżon. Natomiast w Europie, 
gdzie o rozwód trudno, mąż pięciu żon nale­
py do rzadkości, notowanych jedynie w  kro­
nice kryminalnej.

Niejaki Emil Chobora z Budapesztu, me­
chanik, w r 1917 ożenił sie poraź pierw szy i 
miał z tego m ałżeństw a dwoje dzieci. Nagle— 
po trzech latach pożycia — porzucił żonę, 
w yjechał na prowincję, gdzie znów się oże­
nił. Z tego małżeństwa miał syna. Znudzony 
szczęściem ojcowskiem uciekł, wrócił do Bu­
dapesztu i tu ożenił się poraź trzeci z córką 
zamożnego fabrykanta. Ponieważ w Buda­
peszcie nie czuł się pewnie, gdyż obie poprze 
dnie żony poszukiwały go, namówił teścia do 
przeniesienia się na prowincję. Mimo to żona 
Nr. 2 zdołała go odszukać. Zrobił się skandal, 
jednak Chobora cynicznie w yrzucił exżonę za 
drzwł. Oczywiście żona Nr. 3 robiła straszne

id.) W  ostatnich czasach w ydarzył się , 
we Lwowie fakt jaskrawego prawokator- 
stw a, jakiego dopuścił się niejaki Józef Mo- 
mocld. by ły  dozorca więźniów. Człowiek 
ter z zemsty, a równocześnie z chęci dosta­
nia się dio służby policyjnej, upłamowal prze­
prowadzenia prowokatorskiego doniesienia, 
aby mógł czem ś , odznaczyć się“ i wykazać 

^sw oją „sprawność". Toteż wskutek jogo do­
niesienia niedawno temu wprawiono w ruch 
cały aparat 'policji politycznej, poczem zamie­
szane w jego prowukatorską Jeiumcjacię o- 
soby najniewitmiej przesiedziały się w are­
szcie policyjnym i w  więzieniu

sceny, ale sprytny poligamista zdołał sprawę 
„zablagowuć". Żyli więc nadal w  zgodzie, pó 
ki zaw zięty żonkoś nie znudził się i nie za­
pragnął zmiany. Drapr.ał w św iat i wkrótce 
zbałamucił pewną wdówkę, która oddała mu 
chętnie swą rączkę. Pożycie trw ało tak dłu­
go, póki małżonka daw ała pieniądze. Ody 
jednak sprzykrzyło się jej utrzym yw ać męża 
nieroba, zamknęła kiesę. Chobora obił purząd 
nie żonę Nr. 4 i przeniósł się do innego mia­
sta, gdzie ożenił się po raz piąty, zwabiony 
nadzieją dobrego posagu. Ody now y teść 
riechciał wypłacić pieniędzy, Chobora obił 
żonę i odesłał do rodziców.

b y łb y  się ten zaciekły Sinobrody-Casa- 
nova ożenił jeszcze po raz szósty, gdyż na­
w et robił w  tym  kierunku starania, ale n ie­
szczęście chciało, by wrócił do miasta, gd/ie 
z powodu afery z żoną Nr. 3 był dobrze zna­
ny. Policja ujęła go i osadziła za kratkami. I 
dobrze zrobiła, bo postępując w tern tempie 
dalej, Chobora wkrótce stałby się mężem 
w szystkich W ęgierek, będących „do wzięcia"

Co robił prowokator.

Moniecki, jako 'duzorca więźniów', pełnił 
służbę w Zakładzie karnym przy ulicy Ka­
zimierzowskiej, zw anym  ..Brygidkami". Tam 
miał styczność z więźniami, a najwięcej u- 
wiłał się obok więźniów politycznych, za­
sądzonych za komunizm i narzucał się ich 
rodzino]n na pośrednika w przenoszeniu li­
stów  dirogą nielegalną. Pozatem poznał on 
tam niejakiego Klanga. którego później, 
gdy był już na wolności, począł nawiedzać 
w domu, a naw et ofiarował Klangowi sprze­
daż jakiegoś rewolweru, na co ten nie zgo­

dził się, nie chcąc nic mieć do czyn enia z 
dozorcą więźniów.

Tak się dziwnie złożyło, że ów Klang 
odnajmywal pokój od Samuela Brechcra 
przy ulicy Strzeleckiej 5, którego syn — jak 
wiadomo — za propagandę komunistyczna za 
sądzony został na trzyletnie więzienie i prze 
byw a także w  Brygidkach. Z tego postano­
wił skorzystać Momocki i zaoferował swoją 
ponarc w podawaniu listów od niego, przy- 
czem żaćiał od Brocheia 20 złotych. Na to 
jednak Brecher n ;e  zgodził się i w  dodatku 
kal egorycznie oświadczył mu, aby  więcej 
do niego Moimvcki nie przychodził, przyczem 
dodał- że syn jego już rok siedzi, a on db 
tej pory  w tak e  rzeczy nie w dawał się i je- 
szce żadćn dozorca nie ważył się Jawić w 
jego mieszkaniu. Po taj rozmowie. Brecher 
formalnie Momockiego wyrzucił z mieszka­
nki i zabronił mu wstępu.

Momockł działa.
Tem czuł się dotkniętym Momoekf, więc 

postanowił zemścić się i przy tem skorzystać, 
by mógłby przedstawić się jako gorliwy do­
zorca, zasługujący na zaufanie, zwłaszcza, 
że m arzył o posadź'e w yw iadow cy w policji 
•państwowej. Następnego dnia, gdy Breche- 
ra nic było w domu, Moniecki przyszedł do 
jego mieszkania, odchyl «ł drzwi wchodowe 
i wrzucił do środka list, wołając do żony 
Brechera : „to od syna“, poczerń zbiegł
schodami na dół. M atki, uradowana listem 
syna, szybko otw orzyła go, a w kopercie 
tnie zaadresowanej zamiast listu znalazła 

dwie lotograflę Momockiego.
Zawartością listu Brecher owie byli zdzi­

wieni. Sądzili że Momocki pomylił się, prze­
mieniwszy listy, a Brecher postanowił dru­
giego dnia pójść na „wizytę" do syna 1 Mo- 
modkiemu zwrócić jego fotografie. Tymcza­
sem rano w mieszkaniu Brecherów zjawiła 
się policja, przeprowadziła szczegółową re­
wizję i ku swemu zadowoleniu znalazła dwie, 
fotografie Momockiego.

Momocki bowiem doniósł do polkjji, że 
Brecher naśklauia go, by  ułatwił ucieczkę je­
go synowi z więzienia, za co obiecaI mu po­
kaźną sumę. Nadto Brecher miął rzekomo 
wyrobić Monieckiemu 

paszport zagraniczny do ucieczki z synem 
i w tym celu naw et miał wziąć (!) od niego 
dwie fotografie.

Toteż policja aresztow ała Samuela Bre­
chera i jego żonę, sublokatora Klanga I pe­
wną medyczkę, która w czasie rewizji w e­
szła do Brecherów z jakimś interesem. — 
W śledztwie w yszła na jaw bezpodstawność 
doniesienia Momockiego i jego cała prowo- 
katorska robot.*. W rezultacie niewinnie a- 
resztowanych wypuszczono na wolność, a 
Momocki za konszachty niedozwolone z 
więźniami został ze służby natychmiast w y­
dalony. — „

Tak się przedstawia sprawa rzekomo u- 
planowanej ucieczki więźnia z Brygidek, któ­
ra zeszłego miesiąca narobiła tyle wrzawy, 
a to dzięki nieudanemu pomysłowi ,Momoc­
kiego. —

Pifcmliy o firmy ilftCHT
najtaniej — bo wnhód prier. aień. 593

Jess szataft&kl z fotografami.
Plan rzekomej ucieczki i aresztowania.
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WYROK.
(d.) Wczoaaj zakończyła się rozpraw a 

przeciw sześciu parobezaico-.n z Żyrawki, 
którzy po zaioawie na weselu Marii Pkiak 
strzelali ao gości przybyłych z K rotoszyna, 
w  następstwie czego Piotr Szołdra umarł, 
a Kazimierz Kurkowski był raniny. Narada 
sędziów przysięgłych trw ała bardzo długoi, 
ostatecznie musieli poraź drugi udawać się 
na naradę ze względu na brak ścisłości w od- 
pow ieclziach. Na mocy1 ich werdyktu trybu­
nał sikazał inicjatora strzekmńiy W asyla 
Szawla na półtora roku ciężkiego więzietnia, 
trzem zaś wym ierzył karę po. jednym roku 
ciężkiego więzienia, a to Hryńkowi Gawu- 
rze, Józefowi Fediowi i .Michałowi Grybo- 
wi, aiwu oskarżonych, a to. Piotra Gawiurę 
i Józefa Bum ata l i w f l W .

w ręku złodzi-sja.
(d.) W  nocy dnia 31 stycznia br. doko­

nany został zbrojny napad . rai .mikowy na 
bydynek stacji kolejowej w  O staszew o koło 
Torunia. W ówczas napastnicy zrabowali 
z kasy kolejowej 1186 złotych, zdemolowali 
aparaty  telegraficzne i telefoniczne, poozem 
zhiegli. —

Jeden z spra woów został przytrzym any. 
Jest to Jan Kreutz, urodtzony w  Stanisławo­
wie w  1906 roku, drugi zaś, który zbiegł, na­
zyw a się Augustyn Żołkiewiez, urodzony 
w 1900 roku, zamieszkały w  Oświęcimiu.

W czasie rewizji w  mieszkaniu Zolkie- 
w.icza znaleziono oryginalny dokument no- 
miinacyjiny, wystawiony na nazwisko podpo­
rucznika jazdy lir. Felicjana Fredry, z roku 
1809, a podpisany przez ówczesnego mini­
stra wojny ks. Józefa Póniatowsktogo.

Uprasza się zatem  te osoby, które mogły­
by udzielić jakichś wyuaśnień co do tego do­
kumentu, który wpadł w niepowołane rę c e , 
aby swoje uwagi 1 wyjaśnienia nadesłali na

TAJEM NICA CZARNEJ ROZY
ręce referenta Moczulskiego w  Komendzie 
policji Lw ów  - miasto lub w prost do Ekspo­
zytury  śledczej w  Toruniu.

tyjiy iiui

118 tffffl
w e  L w o w i e .

(d.) W czoraj na dworcu kolejowym w y­
darzył się krwaw y wy p*dek, w którym na 
szczęście ofiara swej nieostrożności i lekce­
ważenia zarządzeń, nie poniosła śmierci na 
miejscu. —

Oto obok staw iała nr. VI., którędy przechód 
wogóie jest surowo wzbroniony ze względu 
na niebezpieczeństwo życia, przez tory prze­
chodził woźny pocztowy Karol Miśko, za­
mieszkały przy ulicy Janowskiej 1. 104. — 
Nagle nadjechała maszyna szybująca pociągu 
Nr. 921, która przechodzącego woźnego po­
trąc a . W skutek uderzenia Miśko doznał zła­
mania ręki w dwóch mie/jscach i w ew nętrz­
nych obrażeń. —

Pierwszej pomocy udzkrfiło mu Pogotowie 
ratunkowe, które następnie przewiozło go 
do szitala.

Z  g a l e r j l  k a r y K a t u r  Z . O s r m a ń -  
s H ie g o .

Z Rady m ejskiej.
Wnioski komisji-matki.

(rs) Na wczorajszem  posiedzeniu Rady 
miejskiej, któremu przewodniczył prezydent 
Neumann, głos zabrał na wstępie r. dr. W e- 
rsezczyński i imieniem komisji-matki zapro­
ponował na członków państwowej Rady ko­
lejowej: prez. Neumanna i r. prof. Hauswalda, 
na członka dyrekcji Rady kolejowej wicepr. 
dr. Stahla, jako zastępcę zaś, wicepr. Obirka. 
Po przyjęciu wniosku powyższego uchwalo­
no na wniosek tego samego m ówcy desygno­
w ać na stanowisko w iceprezesa wydziału To 
w arzystw a ratunkow ego z ramienia miasta 
r. dr. Mikołajskiego, jako członków zaś rr. dr 
Piska, dr. Poratyńskiego, Szczyrka, W łodzi- 
mirskiego i ks. prof. Szydełskiego.

Jak popiera się ruch budowlany?
R. M arecki poruszył sprawę bardzo cha­

rakterystyczną dla obecnych smutnych sto­
sunków budowlanych w e Lwowie. Mówca 
wskazał na przewlekanie decyzji w  sprawie 
zatw ierdzenia planów i załatwienia koncesji 
na budowę przez m. departam ent budowlany. 
Przykład, zacytow any przez mówcę, doty­
czy budowy domu przy ul. Listopada. Budo­
wę domu tego z jednem piętrem, przeznaczo

nem dla lokatorów, podiął pewien roootnik 
ieszcze w maju 1922 r. i w tym czasie wniósł 
do m. dep. budowi. prośbę o zatw ierdzenie 
planów. Do dnia dzisiejszego nie otrzym ał 
żadnej odpowiedzi, mimo, że załatw ił w szyst 
kie formalności, zw łaszcza pieniężne., Tym ­
czasem rozpoczął już budowę, ale na w y koń 
czenie jej nie ma funduszów i dlatego usilo- 
wai dostać je drogą pożyczki w banku. Tam 
jednak oświadczono stu, ze do uzyskania po­
życzki tej konieczna jest koncesja i zatw ier­
dzenie planów. Tym sposobem zahamowana 
została dalsza budowa i z sytuacji obecnej 
brak wyjścia, a św iadczj to dosadnie o tern, 
jak trudno jest dziś jednostce myśleć o pod­
jęciu budowy, mimo, że tyle o konieczności 
rozbudowy frazesów się deklamuje i tyle 
„komitetów** zakłada. Chętne do podjęcia 
dz>eła jednostki spotykają się w dodatku z 
przeszkodami i ciężarami, zanim plan swój 
wykonać mogły, a dowodem faki nałożenia 
na wspomnianego właściciela niewykończo­
nego domu już obecnie podatku w kwocie 
przeszło 300 zł. przez dyrekcię skarbow ą 
m ów ca w yrazu się, ze słusznie istnieje od:,-
nja, iż 10 par obuwia zniszczyć w pierw  trze- 
ba, zanim załatw i się jajkąś spraw ę w  magi­
stracie lwowskim i zapytuje znawców, profe 
sorów politechniki i i., ile czasu potrzeba w ła 
ściwie na przeglądnięcie i zatw ierdzenie pla­
nu budowy. Jest bowiem nie do pomyślenia
by załatwienie takiej spraw y mogło ciągnąć 
się przez cały szereg lat. Skoro takta takie
możliwe są obecnie, kiedy nieliczne tylko bu­
dowy w mieście podejmuje się, to cóż będzie 
wówczas, gdy ruch budowlany stanie się ob­
jawem m asowym ? W tedy załatwienie setek 
i tysięcy podań trw ać będzie chyba tysiąc 
lat. Mówca domaga się energicznego wgląd- 
nięcia prezydjum w  praktyki dep tech bud , 
k tóry  ponosi winę tego stanu rzeczy, a inte­
resowanym  oświadcza, że mogą budować, a 
plany dostaną później. Tak załatw iać spraw  
nie wolno, ponieważ budowniczy musi wedle 
przepisów ściśle trzym ać się planów. Mówca 
żąda wyjaśnienia tej spraw y na najbl. posie­
dzeniu Rady.

W  odpowiedzi prezydent m. oświadczył, 
że fakta przytoczone zbada dokładnie.

Powzięto z kolei drugą uchwałę w  spra­
w ie darow ania gruntu dla TSL. w Sygniówce

Kością niezgody stal się dom artystów- 
plastyków.

R. di. Lityński referow ał spraw ę daro­
wania gruntu Związkowi artystów -plasty­
ków  Wsch, Małopolski, który na gruncie 
tym  (przy torze tramwaj, obok parku S try j- 
skiegoj zbudować ma dom dla w łasnych ce­
lów.

Nad tym  wnioskiem rozwinęła się bar­
dzo długa dyskusja, w której zabierał głos 
szereg radnych, m. i. rr. Drof. dr. Ohmiński I 
prof. dr. Hauswald, który postawił szereg za­
strzeżeń przeciw  przyjęciu wniosków R dyr 
Rybicki podniósł fakt, \ i  dla Lw ow a ważn, 
jest jakie domy staną w  najpiękniejsze] czę*
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ści Lwowa, tj. koto parku, w  stronę którego 
miasto rozszerza się. Przedłożone piany są 
niedokładne, sekcja III zatem czuwać będz.e 
nad wyglądem zewn. planowanego gmachu. 
Nic choazi ani o gmach monumentalny, a tern 
mniej o zw yczajną kamienicę, ale o cacko 
pod względem estetyki, które zdobiłoby 
w spomnianą część miasta.

R. Hersztal stw ierdza, że mimo w szyst­
kich zastrzeżeń spraw a jest godna poparcia 
przez Radę. Zbijając zarzut r. Hauswalda, że 
Związek art. plastyków nie obejmuje całego 
zawodu art. malarzy, mówca zaznacza, że 
niema związku, któryby reprezentował jaki­
kolwiek cały zawód. Zwłaszcza w śród sfciy 
umysłowej zróżniczkowanie jest wielkie. 
Zresztą cały postęp polega na tern, iż są ta r­
cia i różnice. Artyści plastycy potrzebują 
atm osfery, koniecznej do tworzenia, zapew ­
nienie której jest obowiązkiem gminy.

Ref. r. Lityński podkreśla, że Zw. art. pla 
styków  jest poniekąd związkiem zawodo­
wym. a  liczy 80 członków. W umowie istnie­
ją liczne zastrzeżenia, pod warunkiem któ­
rych grunt ma być darow any, m. i. to, że 
związkowi nie wolno bez zezwolenia gminj 
zaciągnąć długów.

W  glosowaniu wniosek r. Hauswalda, a- 
żehy grunt jedynie w ydzierżawić, upadł, u- 
chwalono natomiast wnioski referenta, po re- 
nsumeji dawnej uchwaiy, wedle której z grun 
tu korzystać miało Tow. Sztuk Pięknych.

Zaznaczyć wszelako tu należy, że ude­
rza w  przedłożonym planie brak w projekto­
wanym  gmachu pracowni malarskich. Pożą- 
danem byłoby zatem urządzenie w  budynku 
przynajmniej kilku specjalnie na ten cel zbu­
dowanych ubikacyj, zamiast licznych ub,ka- 
eyj mieszkalnych, jak dla sekretarza itp.

Załatwiono jeszcze referow aną przez r. 
Hinglera spraw ę zam iany gruntu miejskiego 
na Persenkówce, poczem przystąpiono- do o- 
mówienia spraw y Wielkiego Lwowa, której 
przedstawienia podjął się r. dr. Dwernicki.

Wicslkl Lwów.
Wielki Lwów powstać ma przez przyłą­

czenie do miasta gmin podmiejskich. Zagad­
nienie to zajmuję um ysły od łat niemal trzy­
dziestu, a nabiera wagi obecnie, gdy szaleje 
haniebny głód mieszkaniowy, gdy tysiące sa 
ludzi bezrobotnych i bezdomnych i potrzeba 
budowy tysięcy domów staje się pierwszo­
rzędnym  postulatem cnwili. Spraw ę W. Lwo 
w'a poruszyła lwowska Rada m. po raz pierw 
szy w  styczniu 1901 r., a później problem ten 
wyłonił się na posiedzeniach w  latach 1904, 
1908, 1910, 1912, 1914 i 1919. Zrazu miano do 
Lw ow a w łączyć tylko Kleparów, Zarnarsty-

nów i Zniesienie. Później dodano do tego je­
szcze Lewandówkę, Sygmówke, część Kul- 
parkowa, część Kozielrdk i cześć Krzywczyc. 
Łącznie w yniosłaby powierzchnia Lwowa w 
tym wypadku przeszło 63 km. kwadr. Wkoń- 
cu jest najdalej idący projekt, ażeby prócz 
tam tych gmin przyłączyć jeszcze do Lwowa 
Hołosko Małe, Hołosko Wielkie, część Rzę- 
sny Polskiej, zwaną Batorówką, resztę Ko- 
zielnik, Skniłówek, resztę Kulparkowa, dalszą 
część Krzywczyc, część Lesienic, część La­
szek Murowanych, Zboiska. wreszcie skraw ­
ki z in. gmin wzdłuż gościńców. Ogółem przy 
łączonoby w  myśl najdalej idących projek­
tów do Lwow a około 82 km. kwadr, z 40 ty ­
siącami mieszkańców.

Obecny projekt mieści się w nieco cia- 
śniejszych granicach.

Dyskusję nad nim odłożono z powodu 
spóźnionej pory do następnego posiedzenia.

Z porządku dziennego.
Spraw ę dzierżaw y folwarku w Błotni o 

powierzchni około 150 morgów, należącego 
dc fundacji im. Gosiewskiego, referow ał r. 
Hóflinger. Uchwalono w ydzierżawić ten fol­
wark p. M. Beckowi na lal 6 za czynszem 
rocznym w postaci 125 kg. żyta celnego z 
1 morga.

R. Krausowa referow ała sprawę przyję­
cia carów  bibliotecznych dla biblioteki m. 
Lwowa. Składają się one z 900 tomów, ofia­
rowanych przez p. Sołtysa i 14uG tomów, o- 
fiarowanych przez prof. Bruchnalskiego. Sa 
to przeważnie prace z dziedziny filozofii, hi­
storii i psychologii. D ary te przyjęto oklaska­
mi.

Warunki Francji
przyjęła Hiemlec fi3 pami ft2zgle< 

................... tzefistw*
Kwestja granic ; p&nsłw $?alej Entecty.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z) W czorajsza poranna pra­
sa paryska podaje warunki, pod jakimi Fran­
cja ewentualnie zgodziłaby się na wciągnię­
cie Niem ec do paktu bezpieczeństwa. — 
Francja domaga się : I. zawarcia kenweucu
wojskowej francusko - angielsko - belgijskiej 
poza ramami paktu ogólnego, do którego też 
mogą przystąpić Niemcy, 2. Wstąpienie Nie­
miec do Ligi Narodów' może nastąpić tylko* 
z przyjęciem wszystkich wynikających z te- 
»o obowiązków. 3. Daleko idąca zmiana n e- 
nleckich prupozyeyj, dotyczących sądu roz­

jemczego między Polską I Czechosłowacją.
Prasa francuska podaje równocześnie 

wiadomość, że Mała Luterna stwierdza urzę 
dowo, iż reigdiy całość terytorialna państw , 
ia’eżących do Malej Ententy nie może być 

przedmiotem jakiejkolwiek decyzji sądu roz­
jemczego. Nawet specjalnie utworzony sąd 
rozjemczy n:e  będzie miał praw a kwestiono­
wać g ran e  i obszarów państw  Malej Entan- 
e, które zostały ustalone traktatami, zaw ar­
tymi w W ersalu i Saint Oermaine.

tetensia Est). S&xzyM)s|8
2 fefiefsn i Biwnfela ism.

0 zafeairleezetEB tranie fd!sh’.
(Telefonem od naszego koi “spornie*ta)

W arszaw a, (z) Na specjalne życzenie fler- 
iota wyrażone wczoraj, przyjedzie Chain- 
łerlame do Paryża w sobotę popołudniu i od 
,tjdzie z Herriotem konferencję, której pro­
gram został ułożony dz ś tdefłiliMcallie mię - 
izy H en lotem a Chaunibciiainem, gdyż je­
szcze tego sani ego dnia wieczorem Cham­

berlain wyjedzie z Paryża. Natomiast do­
szło nriędizy Herriotem a Chatnberla nem do 
Dorozumienia w tym kierunku, że po sesjł 
genewsk.ej Chamberlalne w.óci 15 b. m. i w 
prze>ździa zatrzym a się w Paryżu przez 
dwa dni, aby konferowrać z Herriotem i pol­
skim ministrem spraw zagranicznych A1
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(krzyńsklrn. Ze sfer zbliżonych do am basady 
polskiej w yszła wiadomość, i e  min. Skrzyń­
ski uda się po sesji genewskiej do Paryża , 
ab: wziąć udział w  konferencji z H eniu tein 
1 Chambeilainem. Polityczne sfery francu­

skie sadzo, ie istotnie uda się Skrzyńskiemu 
konferować z Herriotem I Chamberlainem w  
dniu 1S 1 16 marca. Konferencje te będ? doty­
czyły zabezpieczenia granic i terytorium 
Polski. —

Prasa aagiefcka odnosi się przychylnie do propozycji niem.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z) Niemieckie propozycje w 
sprawie aktu bezp:eczeństwa zostały już dorę­
czone rządom koalicyjnym. Stanowiska pra­
sy angielskiej do propozycji niemieckich jest 
na ogół przychylne, Daily Telegraph" pisze, 
i e  niemieckie plany spotkają się niewątpliwie 
z opozycją w Polsce i Czechach. W Cze­
chach jednak zapatrują się na tę sprawę nie­
co spokoiniej niż w W arszawie. Organ cze­
skich nacjonalistów' „Narodni Listy" omawia 
z rezerwą propozycje niemieckie i stw ier­

dza, że Francja w myśl istniejących soju­
szów jest zobowiązana do zagwarantowania 
integralności Czech i Polski. Czechy nie 
wierzą, aby umysłowość niemiecka odrazu 
zmieniła się do tego stopnia, żeby można było 
dopuści,Ć Niemcy jako równouprawnionego 
członka do grona państw  zwycięskich, a lb o , 
żebj już meżna osłabić wojskową kontrolę 
nad Niemcami. Co do przyjęcia propozycyj 
niemieckich, to Czechy przywitają z rado­
ścią każdy realny projekt.

„Niemcy muszą przystosować swą
pąjfisczna egzystencję fiu traktatu wersalskiego".

Londyn. ,5. marca. (Pat) „Times" piszą:
Niemieckie propozycje w  kwestji bezpieczeń 
stw a wywołują wrażenie, iż Niemcy prawdo

go oświadczenia się, w  jakim stopniu zamie­
rzają one przyczynić się do rozumnego uregu 
lowania sprawy. „Daily Mail" w  aityki.le 
wstępnym  pod tytułem : „Niemcy zbroją się 
ciągle" Zada nie ewakuowania terytoriów  
niemieckich, dopóki Niemcy zupełnie się nie 
rozbroją.

podobnie zrozumieją że z konieczności mu­
szą przystosow ać swą polityczną egzysten­
cję do traktatu wersalskiego. W  kołach mia­
rodajnych w  Londynie panuje zapatrywanie 
że Niemcom należy dać sposobność do jasne-

Polacy powitici skoncentrować
siły...

.,Przyszła wojna rozpocznie się  na północnym froncie W isfy“.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Białogród. 5. marca. (Pat) Półurządow a 
„Sam ouprawa" zamieściła artykuł pt. „Front 
W isły". Autor artyku łu m. in. pisze: Jest ja­
sne, że Niemcy przygotow ują coraz groźniej­
szą  ofenzywę na froncie W isły, wobec czego 
oczywiście Polacy winni ze swej strony skon 
centrować sity dla skutecznego oporu. Przed 
ostatnią wojną światową, Niemcy lubili mó­

wić o bałkańskim wulkanie, bezustannie gro­
żącym wznieceniem pożaru w  całej Europie,
toteż i rzeczywiście wojna św iatow a rozpo­
częła sie na północnym froncie Dunaju, nato­
miast przyszła wojna rozpocznie się na półno 
cnym froncie Wisły. Jeżeli front ten załamie 
się, to pociągnie to za sobą również załam a­
nie się frontów zachodnich.

Kinw tein ni Kte te
Część liberałów oświadcza sią za nim.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) Powołując się na artykuł I na prezydenta Rzeszy, aby mu ułatwić dro- 

of cńilnego organu nae:ona!istów nkimiec- ; gę, na tron. ,,Vorwarts‘‘ stwierdza, Że kam - 
kie ...fenaerzeitung" twierdzi prasa, śż należy ! dyda tui a ta znajduje naw et poparcie w  pe- 
poważiiie liczyć się z tern, że nacjonaliści bę- wnycłr kołach liberalnych, 
clą jednak forsowali kandydaturę KromprTnza1

dworcach kolejowych. W  całei .Saksom? ruch* 
tow arow y jest wstrzym any.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) W  Niemczech toczą „ się 

pet traktacje celem uniknięcia generalnego
strajku kolejowego, k tó ry  zagraża Rzeszy. 
Strajk' ten wybuchł częściowo na saskich

Z KOMISYJ SEJMOWYCH.

W arszaw a 5. marca (Pat). Na porządku dzien­
nym dzisiejszego posiedzenia komisji wojskowej 
poseł Sadzewicz (ZLN) zgłosił wniosek domaga­
jący się przyspieszenia prac ministerstwa spraw 
wojskowych nad projektem ustawy o ogólnej mo­
bilizacji.

Następnie komisja przystąpiła do obrad nad 
dalszym ciągiem projektu ustaw y o organizacji 
najwyższych w ładz obrony państwa. Referent 
poseł Dąbrowski motywował konieczność nadania 
specjalnego upuważnśenia ustawowego P rezyden­
towi Rzeczypospolitej wydawania rozporządzeń 
do istniejących w czasie wojny ustaw.

W głosowaniu przyjęto art. 8.
Następnie kom-s ja przysUiirta do dyskusji 

nad rozdz'a'em  drugim Ogólne kierowtrictwo wol­
ną spoczywa w ręku rządu, kierownictwo zaś 
operacjami wojennemi spoczywa w ręku naczel­
nego wodza..

Komisja zgodziła się na umieszczenie tego 
rozdziału w7 ustawie.

* * •
W arszaw a (Pat). Sejmowa Konrsra admini­

stracyjna zakończyła dyskusję ogólną nad pro­
jektem gminnej ordynacji wyborczej. W czasie 
dyskusji został zgłoszony wniosek klubów lewicy 
w raz z ugrupowaniami mniejszościowemi o wpro- 
w adzeide do ustaw y zasady równego praw a wy­
borczego i skreślenie postanowie.1 w prow adzają­
cych pluralność. Glosowanie nad tą spraw ą od­
roczono do przyszłego tygodnia celem dania moż­
ności klubom zajęcia stanowiska.

PROJEKT ROZBROJENIA HOŁANDJI.

Haga, 5 marca. (Pat). F rakc5a  socjalno - 
dem okratyczna dirugiej Izby wniosła projekt 
ustaw y, dotyczący rozbrojenia Holandii.

ZJAZD KOŁEK ROLNICZYCH.

W arszaw a, 5 marca. (Pat.) Zakończono 
wczoraj obrady dorocznego Zjazdu Kółek 
rolniczych centralnego Tow. roboczego. —. 
W ygłoszone referaty w yw ołały  ożyw ioną 
dyskusję, której zasadniczym ton^m by/o na­
woływanie dó wytężonej pracy i ufności w e 
własne siły. Rzeczpospolita" podkreśla, że 
podczas, gdy w  obecnym zleżdzie wzięło u- 
dział 1800 delegatów’, w  poprzednim zjeździć 
liczba uczestników nie przekraczała 700.

III. ZJAZD SOW IETÓW  W TYFLISIE.

Moskwa, 5 marca. (AW'.) (Przedstawi­
ciele Radyr komisarzy lud. i Centralnego K o  
mit. przybyli do Tyilisu na III. Zjazd sowie­
tów  Cziczerin wygłosił w  Baka okoliczno - 
ściowe przemówienie, nazywając Bako 
tw ierdzą bolszewfzmu i sowieckim palcem 
wyciągniętym ku Azji.

POŻAR W ARSENALE AMUNICYJNYM.

(Telefonem od naszego koresporaenta).
W arszaw a, (z) W  arsenale amunicyj­

nym w  Woolwich wybuchł wczoraj pożar 
który ogą riu?ł całe przedsiębiorstwo. C y­
sterny naftowe palą się jeszcze dotychczas. 
P rasa angielska przemilcza szkoda', jakie 
wyrządził pożar, ale nie ulega; wątpliwości, 
że se one olbrzymie* -  1 ’
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Szkoła tańców . — W pogoni za go tó w k ą . — M istrzyni tafica i w dzięku. — N auczyciele pływ ania. — 
Konkurr.owe skoki d<> w ody przez w yo itn  ch rtyw .-kuw  św iatow ych .
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Konferencja bud owi. w Warszawie.
Dwa pro jeK ty . —  O  wysoKość p o d a tk u  loKator&KiefcOi —  Wywody

premjera Grctbsliiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a (z). W czoraj odbyła się pod prze­
wodnictwem prem iera konferencji budowlana, w 
której wzięli udział, oprócz przedstawicieli fządu 
i sejmu, przedstawiciele zainteresowanych urze 
dow. W czasie konferencji wyłoniły się dw a p rą­
dy:

1) aby na podstawie projektu rządowego 
opracować ustawę ramową któ^a dałaby rządowi 
swobodę w jego akcji budowlanej;

2) aby znowelizować dawną ustaw ę o rozbu­
dowie.

Pierwszej zasady bronili pp Chądzyński i
Romocki, drugiej Hausner, poparty przez senato- mają.

rą Zdanowskiego. P. Hausner żądał, aby akcja by­
ła  rozłożona na czas dłuższy i nie była traktow a­
na dorywczo. Obiecał on, i i  opracuje i wniesie 
do sejmu projekt noweli, co według jego przeko­
nania położy kres panującym dotycliczas w aha­
niom. Prem ier Grabski polemizował z p. Hausne- 
rem, który uważa 15 pro. opodatkowania loka­
torów na rzecz funduszu budowlanego za wyso­
kie 1 żądał tylko 10 prc. podatku. Prem jer Grab­
ski sprzeciwu! się temu, wychodząc z założenia, 
iż obecni właściciele mieszkań są i tak uprzywile­
jowani w stosunku do tych, którzy mieszkań nie

t miały napad bandyt. w Warszawie
R a b u  ek 800  do la rów  oraz  b i iu te r j i .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, (z) W  W arszaw ie dokonano 

w czorai o godz. 15-tej bardzo śmiałego na­
padu bandyckiego na mieszkanie jubilera 
?zmula Chw asta w  domu przy pl. G rzyoow- 
skim nr, 7. Kiedy służąca wróciwszy z piwni 
cy  z węglem chciała wejść do mieszkania, 
rzuciło się na nią trzecli rabusiów, którzy o- 
głuszyh ją dwoma uderzeniami tępem narzę­
dziem, poczeni zw iązaw szy jej ręce i nogi u- 
mieścili ją w  miejscu uslępowem. Następnie 
w targnęli do pokoju sypialnego, gdzie znaj­

dow ała się kasa ogniotrwała, rozpruli bok 
kasy i zrabowali 800 dolarów gotowką oraz 
biżuterię wartości jeszcze nieustalonej, nastę­
pnie nie starając się naw et zatrzeć śladów 
wyszli, zamykając starannie drzwi. Służąca, 
której udało się po pewnym czasie w ydostać 
wybiegła na schody i zawiadomiła dozorcę. 
W ezwano policję, która stwierdziła, że rabu 
nek musiał trw ać przeszło godzinę. Policja 
nie zdołała jeszcze dotychczas wpaść na śla­
dy bandytów.

POSEŁ PFRSKI W POLSCE.

Warszawa. 5. marca. (Pat) 3. bm, przy­
by ł do W arszaw y Assad Chan Jarnyne Kha- 
ghan, desygnowany ńa posła perskiego w 
Polsce, w  celu omówienia projektu traktatu 
przyjaźni i umowy gospodarczej między Pol­
ską a Persją. Z ramienia rządu polskiego z de 
legatem perskim traktuje nasz poseł w Tur­
cji, Knoli, w ezw any w  tym celu z Angory 
przez ministra Skrzyńskiego.

KromSa bieżąca.
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI*
Piątek. 6: marca o godz. 7.30 w. „Cyganerią" 

(gość. występ p. Raiezew*).
Sobota, 7. marca o goda 3. papci. — „Jaś 

t Małgosia" (przedstawienie dla inłodz. szkol.).
Sobota', 7. marca' o godz. 7.30 wiecz. — „Sen 

nocy letniej".
’ Niedziela, 8. marcai, o godz. 3. popułodniu —f 
„Kopciuszek".

Niedziela. 8. marca o godz. 7‘3C wiecz. — 
„Traviata" (gość. w ystęp Selmy Kurz).

Poniedziałek. 9. marca, o godz. 7.30 wlecz.
„Sen nocy letniej".

TEATR MAŁY:
Piątek, 6. marca o godz. 7.30 wiecz. „św it, 

dzień i noc" z pp. Detoicftą i Orzechowskim — 
(50 proc. zniżki).

Sobota, 7. niarca, o godz. 7.30 wieczór — 
„Proces rozwodowy".

Niediziela, 8. m arca o godz. 730 wieczór — 
..Proces rozwodowy".

Poniedziałek, 9. m arca o godz. 7.30 wiecz.
„Proces rozwodowy".

TEATR NOWOŚCI:
Piątek, 6. marca o godz. 7.30 wieez. „Agri". 
Sobota, 7. marca, o godz. 7. wieca>. „Agri". 
Niedziela1, 8. marca, o godzi. 7.30 w. „Agri".
Poniedziałek, 9. m arca o g. 7.30 w. „Agri".

REPERTUAR .MLODuJ SCENKI.
W  sobotę 7 marca i w niedzielę 8 marca! „Ich 

Czworo"’G. Zapolskiej. Początek o g. 8 wiecz.

codziennie odbywa próby z całym 
techniczna strona spoczywająca w rękach inąp. 
Stahla Jest już prawie na ukończeniu. Akt J8er».- 
szy baletu rozgryw a się we wsi holenderski*], w* 
akcie drugim ujrzymy na scenie żniwa, akt trzeci, 
to wnętrze chaty, akt czw arty  zaś brzeg ntorza. 
Z efektów godnych wzmianki podn-eść ruJeźy, ńU 
ujrzymy praw dziwy deszcz na scenie, p rz y d a ją ­
cy do brzegu okręt i tp.

Z „Młodej scenki". Po diuzszom studjtaii przj 
gotcwawczcm przystępuje Dyrekcja , A lic je  i
Scenki" do wystawienia „leli czworo" Za**i.;l.i«:-j. 
Świetna ta, nigdy nie tracąca świeżości „trage­
dia huizi głupich" opracowana pieczołowicie 
przez młodziutki zespól z udziałem p. Mieczysław 
wa Marka, ukaże się po raz pierwszy w  sobotę 
dnia' 7 marca. Drugie przedstawienie w niedzielę 
dnia 8 marca. Eblety wcześniej do nabycia w  kan­
celarii Szkoły Dramatyczne} w godzinach urzędo­
wych.

„Llzetta", córka ile  strzeżona". P rzygotow a­
nia do wystawienia teeo wspaniałego bałetu po­
stępują raźno -nap r;ód . Baletmistrz Faliszewski

O pomoc dla inteligencji. Któż nie z&z< dzi­
siejszych ciężkich warunków życia sfer i teii 
gcutnych. Komu są obce biedy codziennie wzra» 
stających zastępów1 nauczycieli, urzędników, eme­
rytów', wdlów pc zasłużonych mężach, zuatająeych 
bez pesad, bez środków dc życia, ł któż nh 
współczuje tej prawdiziwej nędzy, ktoby nb 
chciał Jej zaradzić i przyjść tym wydziedziczonym 
z pomocą. Zorganizowany przed 10 laty Komitet 
pomocy dla inteligencji (sekcja K. Z. P .), oprócz 
prowadzenia kuchni wydającej 300 obiadów co­
dziennie doraźną materialną pomocą ratuje te 
biedne ofiary stosunków dzisiejszych. P o trzeby 
w zrastają, ale niestety środków ubywa. G orący 
apel do ofiarnych zawsze, szerokich sfer tatelb 
gemeji o jej pomoc to deska ratunku, nde Komi­
tetu, ale biedaków czekających na pomoc. Drctme 
datki są najpewniejsze, nie przynoszące sadicdy 
nikomu, więc prosimy o przyłączenie się dn> n a~  
szej akcji jako członkowie, składając na ten ceł 
dowolne datki. Dla ułatwienia złożenia swej 
wkładki będą po domach roznoszone irkusaa — 
opatrzone pieczęcią i podpisem Komitetu

(!!) Ze spraw  miejskich. Sekcja druga (skar­
bowa) odbyła posiedzenie dnia 3. bm. w ^caore u 
pod przewodnictwom r. m. dyrektora Terenko- 
czcgo. Z prezydium obecni byli na niem: prezy­
dent miasta Józef Neumann oraz wiceprezydenci 
miaśta Julian Obirek i dr. Filip Schlcicher.

Uchwalono: 1) przyznać organom skarbo­
wym wynagrodzenia za wymiar i pobór cztero- 
procentowei opłaty gminnej w wysokości dwóeh 
procent od sumy pobranych opłat Ś-2) wydałerża' 
wić p. Rohlkemu grunta miejskie o pow ierzchni
okjcło 1 morga obok ul. Stalmacha; 3) oddać do­
staw ę druków dla Magistratu po połowie: ,f;,y 
drukarni Mieszczańskiej, b) drukarni Szyjkow- 
skk-.go. — W końcu powzięto uchwałę w  przed­
miocie statutu miejskiego podatku od iadnnkó., 
kolejowych i taryfy według norm, przewidzia­
nych w rozp. mfciist. z 4. lutego 1925 r. TU.
Ustaw Nr. 16, poi? 111.

(rs) Ważne dla amatorów psów. Jak wiado­
mo w roku bieżącym, począwszy ćc p iiic
od 15. lutego obowiązuje właścicieli psów nowy 
podatek, uchwalany przez Radę miejską. Obec­
nie m agistrat wydał obwieszczenia, wedle któ­
rych brzmienia podatek ten wynosi: za pierwsze­
go psa 25 zł., drugiego 50 zł., trzeciego 10O *1.; za 
każdego następnego 100 zł. Gdy pies używany 
jest dla celów myśliwskich, podnosi się podatek 
o 50 proc. Wolne od opłaty są szczenięta to  8 
tygodni, oraz psy łańcuchowe, natomiast za dru­
giego psa łańcuchowego płaci się już 10 al., mg ą 
trzeciego 5o zł., za każdego jiast. 50 zł. Za psa, 
nabytego w ciągu roku opłaca się taką kwotę, ja­
ka wypada na ilość miesięcy posiadania psa. P«- 
nicvi aż mogą zdarzyć się wypadki grasowania 
oszustów, ściągających opłaty za psy, należy opla 
ty te uiszczać w bńnaeh miejskich.
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Poprzedzi wykład Boc. U . . Dr. Łs ją js ^ s i i is fo

Handel żywym towarem. Pod po wyższym | 
tyhijc;.’ wygłosi odczyt posłanka Holdeti - Egg«- 
so w«t v  sobotę dnia 7 m arca w sali instytutu iścił 
jiotogL-.zaego przy ulicy Bcmtiarda 5 o iodz. 6.30 
na oke zjednoczenia chrześc. tow arzystw  kobie­
cych. -

Kasyno i Koto Lit. Art. pozyskało na -mclen 
koncert, r.,„jący się odbyć dnia 19. t>tn., i muę 
Wjffipfe W armińską, świeżo angażowaną prima- 
donnę opery warszawskie! „gwiazdę sezonu'' —
1 tóra ioią Carmeny podbiła odrazu wybredn." 
publiczność stolicy. Panna: W armińska śpiewać 
będzie pieśni modernistyczne, miedzy imiymi R. 
Straussa i Debussytogo, arje z oper m. i. „Śmierć 
Isoldy" W agnera, wreszcie pieśni sw osk is w to­
nie littfowyłt.. które podobno przedziwnie inter­
pretuje. —

Towarzystwo metapsychłe me im. Juliana 
Ochorowlcza urządza dziś w piątek 6. marca — 
ryikład bogato ilustrowany przeźroczami p. t.: 
„Wiedza tajemna11. Ozęść Hi. i ostatnia. Każda 
azęść wykładu stanowi odrębną całość. Prelegent 
l>. J. Bsjsarcwicz, sekretarz Tow„ sala) Instytutu 
ifcclmokigicznego. Początek o giodż, 8. wiesz. — 
•-śUcty w cenie od 3 zł. — 50 gr. do nabycia 
wcześniej w „Orbis11 3-go Maja 5.
' Staraniem O, Pf. 4. odbędzie się w niedzielę 

8. bm. o godlz. wpół do 7-mej w szkole 'Ko­
ściuszki, Czarnieckiego 1, odczyt z obrazami 
świetlnemi pt.: „Japonia i Japończycy11.

Koncert w Ognisku Oficerskim. W  sobotę 
dnia 7. marca br. odbędzie się w Ognisku Op­
eerów Załogi Lwowskiej^ jtoucerl znanego tenora 
majora Szymonowiczu Tadeusza przy współ­
udziale p. Heleny Puchalskiej (sopran' i p. Jad­
wigi Szułmanównej (fortepian). Program  bardzo 
obfity. Początek koncertu a godz. 2ó. — W stec
2 zł —

Uniwersytet Ludowy im. Adama Mickiewicza. 
Dziś proi. dr. Szym.k.ewioz „O ważniejszych ty ­
pach roślinności krajowej 1 zagranicznej1 pierw­
szy w ykład z cyklu „W szechświat a człowiek11. 
Sala .Muzeum Przemysiowego, ul. Hetmańska, 
godz. 7-ma wieczorem. —

Dyrekcja Poczt i Telegrafów ogłasza: — 
iV Urzędzie pocztowym Lwów' 13 przy ul. Oię 
.".oklei, zaprowadzano z dniem 20.. lutego b. r. -  
ruch telegraficzny oraz telefoniczny miejscowy 
międzymiastowy.

Zwyczajne Wahse Zgromadzenie członków 
Za-wmfcrwego Związku Literatów PorsKica orabę- 
dzie ,slę w niedzieltj 15. bm. w Kasynie i Kole 
liter arL o godz. 10.30 przedpołudniem’. Na po 
rządku dziermym m. i. spraw a organizacji Zaw. 
Związku Literatów, skrawa Syndykatu Autorów 
i Kompozytorów i wybór nowego Zarządu. — 
W rajzie braku kompletu odbędzie się Zw. Zgro­
madzenie o godz. 11, bez względni na li ość 
członków. —

25-lecIe m aturzystów l-szej wyższej szkoły 
roalnei we Lwowie. Koledzy, którzy w r. 1900 
ukończyli I-szą szkołę realną we Lwowie fóf .1 
koledzy — w spółtowarzysze znanych przejść 
w VI. klasie zechcą bezzwłocznie zgłosić swój 
udlzlal w Zjeździć koleżeńskim na ręce kol. inż. 
Leci.iardi Dorsafta, Lwów, Łyczakowska 2 (Ar­
chiwum map). Ziazd odbędzie się przypuszczania 
5. kwietnia. Zaproszenia i program Zjazdu osobno.

Kolo Slawistyczne U. J. K. VV piątek 6 tort. o 
todz. 7 wiecz. w lok. semln. filolog, stow. (stary 

Urnach) IV. Posiedzenie naukowe a interpretacją

wybranych miejsc tekstów  staro-cerk—stow. 
prowadzi koi. Zarzycki Jerzy.

Zarząd Tow. Ochrony lokatorów zaw iada­
mia członków, by  od 5. marca do 5. kwietnia br. 
w god/inach od 5 do 8 wieczorom, zgłaszali się 
w lokalu. Rynek 3, 11. p„ celem podjęcia nowych 
logitymacyl, — upraw', udających dra korzystania 
z imaw statutem przewidzianych. Zawiadamia 
się również, że Towarzystwo żadnych inkasen­
tów do domów' nie wyisy ta, a  wszelkie pob rane , 
kwoty, czy to Kii 3xrc,zet wkładek, czy też ga-1 
zety (rzekomo organu Tow. Ochrony lokatorów) 
*d dlnia 1. marca br. uznane nie będą. Wpisy
nowych członków codziennie. |

Z kra u gusol, uroków i legend. Życie z wy-; 
czyje i wierzenia górali francoskicli. 0 4  zyt na 
len temat wygłosi Anna Ludwika Cze m ow a —. 
w poniedziałek dnia 9. bm. o goiz. 7. wieczór — 
w sali Muzeum Przemysłowego, ul. Hetmańska 
Pochód. przeznaczany na Ochronkę Józefa 
! ‘ilsadikiega

(cl) Usllowane sm nobYstwi. F.stera Mo'ler
recte Oalde, zamiesz.kafa przy id. Krzywczyekiej 

5, w celu s - |  mbójczym napiła się weronaltt. 
Niedoszłą samobójczynię, liczącą lat 20, odwie- 
:k»o do szr-:ta'a,

(d) Ukąsił żonę. P iotr Hiskowski. robatr/k, 
Uczący lat 39, zamieszkały przy ul. Józafata 4, 
od dłuższego czsou nie mińsiaka z sw o'ą żoną, 
Twą. Wczoraj' przyszedł on do jej mieszkania 
urzy ul. Stryjskiej 1. 46 i tam w czasie sprzeczki 
ukąsi! ją w palec u lewej ryki tak, ż.e przeciąt
jej żyłę. Hukowska musiała .iMąć; się dio szpitala
celem przeprowadzenia opera j i  palca.

(d) K 'imin's:z iipndl z d ichu. Wlozoraj korni- 
;i:a'rz Kazimierz Bazylcwicz czyści! komin w re­
alności przy ttk Sieniawr.kieij 1. 82. — W  czasie 
tym poślizną! się i spacjf z  daichu parterowej 
realności, doznając jedynie sikiaco p o tłu c z e n i 

(d) Dwa Bngło zgony. Pierw szy zdarzy! się 
w hotelu „Royal11 przy filach Bernardyńskim, — 
gdzie zamieszkały tam czasowo WcYcicch Rogosz 
z zawodu zarządca dóbr zmarł nagle na udar 
•serca. Lekarz dzieln. Dr. Jaszezim-owski polecił 
odstawić zwloiki Ragosza do Instytutu medycyny 
sądowej.

Również zmarła nagle na skutek udaru ser­
cowego Anna Knpystyńska, ząm. przy ul. Zie'o- 
uej 60. Na polecenie lekarza t* heln. Dr. Kasnarka 
odwieziono zwłoki Kcpystyńskiej da anatomii.

(d) W yszedł l wiece} nie w-ócit. Wicz >raj 
do policji dotiYLf introligator Karol NIetrebski — 
zaimicszkaly przy ul. św, T eresy 1. 4, ż.e syn 
iego Artur, uczeń drugiej klasy gimuazjahtei, — 
jeszcze 3 ton. wyszedł z domu do szkoły i wdę- 
cej nie wrócił. Liczy on lat 13, Jest btoidyn — 

;.|ilu.ie zbudowany, a’ ubrany byt w popielaty ra- 
glam, granatową rogatyw kę i brązowe ubranie 
Policja zarządziła za niin posziukiw/ania.

„Podrzucone dzłeefio". Odnośnie do notatki 
„Podrzucone diźiecko11 zajmiesz- zo-riel w nr. 7107 
.Wlicku Nowego1' z drcia 4 marca br. p. W łady­
sław Lema, cukiernik we Lwowie donosi, że nie 
jest identyczny z wiSiponMiianym w artykule W ta- 
.lysvawem  Lemją i że z całą spraw ą niema nic 
wspiMnegm

Choroby zakaźne we Lwowie w ubiegłym ty- 
gmtiiiu tj. od 15 do 21 lutego stwierdzono: jeden
wypadek tyfusu brzusznego, pięć wypadków 
szkarlatyny, jeden dyfterji i jeden odry. Zachoro­
wań na inne choroby zakaźne nie by ła ani też 
nikt nie um arł na choroby zaxaźn«.

CIF2K4 CHOROBA ZŁAMANA, której fajgę
amputowano z powodu raka, zagrożona recydy­
wą, z braku utrzym ania pozostająca na lasce 
Braci Albertów, uprasza za na*cem- pośredni­
ctwem Ltościwe (s o ty  o w-sparcie. Każdy datek 
będzie naprawdę sdoltiieme.m prawdziwie 
sicrjiego uczynku. Datki i'.rzyjtnuje Admi”istr:icia 
Wieku f-W ego DLA JULJl, LBLO.

M l #  nil! Pijpiio.
W  sobotę dnia 7. m arca br. o godz. 7-inei 

wieczór w Jokacfu przy ul. Zielonej 7, odbęćzlt 
się zebranie reprezentantów  prasy, władz i orga­
nizacji społecznych celem zc-rganizowania Uro- 
c .ystego  Obchodu ku czci M araralka Józefa P ił­
sudskiego i  okazji Jego imienin w dniu 19-go 
marca' br.

W niedzielę dnia 8. m arca br. o godsz. 10-tej 
ranę w lokalu przy ul. Zielonej ~7y odbędzie się 
zabranie pefnego Zarządu Okręgu lwowskiego 
przy obecności prezesów oddziałów: Tarnopol, — 
Czortków, Brzeżaiiy, Złoczów, Stryj, Stanisła­
wów, Sambor. Przemyśl, Drohobycz itd. oraz 
delegatów Zw. Leg. z W arszawy, Krakowa. — 
Kielc, Lublina i Radomia. Na porządku obrat 
ważne spraw y crgan;zacyjne.

i

ygpgŚŁaiiŁ [a)
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Materjuły dam k e i u:ę- 
skie, je d w i e, marki- 
ze ty , w e lw e ty , , e f  r  , 
p łó tn a ,  Koj ry , k  ce

j i t. p. w i a j ‘A.iqkszym wyborze, n a  naj 
dogodniejszy* h w eiu n k ath  i po cenach  

gotów ^ ow j ch, p o lec . je d  vnie firma

n !4 M t 7 . 690 N A  R A T Y

P O S Z U K U J E  S T j ę  w  Ś n Ó B M l T - Ś C i t l

lokal z Km&mm
n a  h a r > d o 2  w i n ,  e w e n t u a l n i e  s-arra 
l o H a l .  W i a d o m o ś ć  list,  skrzyń,  pocz t .  5S. i435ał

OitfzeźBRla.
P a.ip isana Korporacja ostrzeąa w izystk ich  

uprswiających polcątn* m odr.ia.stw o, ii na m ocy 
uc.rwaly W /dzialu  i u c w cin ie n ia  W ładzy przomy. 
alowej, przeprow adza rew izje w asystę  .cji o r g a n ó w  

W iadzy przem ysłowej i że wazy cy winni tego  p:ze» 
k r .cz tn ia  pociągnięci będą cio karno adm inistracyj­
nej odpow iedzialności. S to w a r .y a  i i ' »  zawiadam  a 
że  da wykonywania zaw odu mocln arakiego upraw* 
n i.n i aa ty lko C złonkow i* Korpora ji.

U kończenia kursu w  Instytucie technologi­
cznym  czy  leż  w  inn.ych t. zw . Szkotach medniar-, 
ski h , nie n rja żadnej w ari ści i nie uprawni ją do 
zaw o d o w eg o  w ykonyw ania m odi.iarstwa.

Rów ccześn ij ostrzega się  P. T. P ubliczność  
korz/bta ącą z takich pekątn ych  pracowni, że przy 
odbieraniu skonfiskov. anego tow aru  będzie ir, ała 
znaczne trudności*

Z 4 PitZE£0Ż£ŃSTW0 ST0W£*RZY. 
SEKNIA PRZEM YSŁOW EGO MODNIA- 
S E R  i MODNl/iEZY \V S L W O W l g

R u d o l S  N e u w e l l
1416% p r z e ło ż o n y .
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Sztuka tonslo^ante.

< 9 *

W jaki spo-ób pan Ploume, słynny żongler, chwyta ta le r z e  rzucane o-zez ionę  
na scerie (z prawej st ony) a w domu (z lewej strony). („L - Mntin", Paryż).

—igggś '&t' ; ig.

1 P I R . M A

i x r z ; ą ć l s a

w  s o b o t ę  7. b. m,
w o  f l l j l

bWÓW, ĈzallOWSHrł 17
próbne golenie 

M ały,

Z sali koncertowej.
Z powodu odbywającego się równocześnie 

przedstawienia operowego, w którem jako gość 
wystąpi! P et ar Rajczew (Bizeta ..Carmen’*) m o­
głem być tylko na drugiej i trzeciej części inte­
resującego recitalu p. Marjil Rłażyńskicj, śpie- 
v aczki, którą poraź pierwszy miałem sposob 
ność słyszeć ako wykonawczynię obszerniejsze­
go programu. Opieraiąc relację moją na dwóch 
ostatnich częściacłi koncertu stwierdzić mogę, żc 
artystka odniosła poważny sukces. Głos jej so­
pranowy, o Urycznem ".abaiwieniu, obszernej 
skali, srmtenłiie szkolony hrzmiał ciepło zw ła­
szcza w  lirycznych utworach, które obejmował 
program. W ykładnikiem sztuki wokalnej, opano­
wane i przez artystkę w  wysokim już stopniu by­
ła łdewątpówle pięknie interpretow ana pieśń Des- 
d amony „O wierzbie” (z Yerdiego opery ..Otel­
lo") I jej to  przyznałbym  naczelne nwtsce sj śród

utworów odśpiewanych przez artystkę. Pleśni 
rosyjskie (Rzymskiego -Korsakówa Aria z opery 
„Coq d‘or“, Kaszewarowa „Barkarola” i Rach­
maninowa „Pieśń gruzińska” (bardzo forsowne 
r*ozwolJy artystce wykazać się pięknie opano­
wanymi górnymi tonami, pieśni wreszcie polskie 
W. Fremana 1 St, Niewiadomskiego — szczerem 
uczuciem 1 umiejętnością trafienia w odpowiedni 
ton kompozycji. Piodukcje swoje opiera artystka 
o wcale w yraźną dykcję, interpretuje zaś utw ory 
śpiewane bardzo subtelnie.

P. blażyńskiej akompaniowała baidzo umie­
jętnie jej m aestra p. Helena Oleska)

Prof. Lesław jaw orski.

gmmie iunduszów i pauperyzacja giTStłri mie­
szkańców, na którą spadłby konieczności cały 
ciężar zamierzonej przez tymes. zarząd miasta 
inowacji, każą przeciwstawić się bezwzględnie 
fikcji wodociągowej. Jestto  tern pewniejszym na­
kazem chwili, ileże woaj pierwszej jakości ma 
Żółkiew podostatk'em. Chodzi tylko o ujęcie od­
powiednie źródlisk na Haraju f yyzyskanie tych­
że, co nastąpić może małym kosztem bez potrze­
by zaciągnięcia wysoko oprocentowanej pożyczki 
w kwocie 280 tys. dolarów amen

Zarząd miasta sztuczną większością jednego 
głosu pomimo sprzeciwu p"?cki człupków „ba>- 
ratu” zlekceważył kategoryczne stanowisko sze­
rokich kół oby watelskich, które na od b y ty m  
przed 2 tygodniami wiecu pubi w Gwfeździe 
plan zaciągiręcia pożyczki wodociągowe) w  
czambuł potępiły. A nadto do zaciągnięcia raJr 
znacznej pożyczki w myśl obowiązującej i stawy 
gminnej tym czasowy zaiząd miasta nie jest nai- 
w et uprawnionym, co stanowi atrybucję prawo­
witej, na wyborach opartej reprezentacji1 gminne), 
jaką jest tylko Rada miejska. P. StechrfTj z Ma­
coszym mówił o kłopotach z asekuracją przy­
musowa I kosztach ubezpieczeń podwójnych, p. 
Gronowicz i inni dali w yraz ubolewarni z pow o­
du forsowania przez zarzad miasta niepopularnej 
pożyczki na budowę wodociągów.

W  sprawie tej zapisał się .akże do głosu po­
seł Bajsarowicz, przyrzekając, o Me to  w jego 
mocy będzie nie dopuścić do obciążenia cminy 
pożyczką, przewyższającą siłę finansową gm*ny 
i pchającą ]ą w prost ku ztrszczeniui

W ybrano komitet złożony z 6 osób (pp, N. 
Apfel, Duszeńczuk, dr Maciulski', K. Nowoświe- 

l ckl, Słuka i M. W etter), który przez wysłanie de- 
iiutacji do czynników' miarodajnych w s to icy  pań­
stw a i wdrożenie odpowiedniej akcji starać się 
bedzie zapobiec ujemnym skutkom uchwały tym- 

1 czasowego zarządu ndasta Żólkwii

KroniKa sportowa.
Kurs jazdy nai nartach dla wprawnych pod

kierunkiem trenera PZN. p. W. Stolpego rozpocz­
nie się w sobotę 7. m arca w Sławsku. Zjedzie nań 
większa liczba narciarzy warszawskich. Zgłosze­
nia lwowskich uczestników przyjmuje Karpackie 
Tow arzystw o Narciarzy, uJ. Podleskiego 7, we 
czw artek od godz. 19—20. Kurs o tw arty  iest dla 
członków wszystkich tow arzystw  należących do 
PZN. Od w torku pada w górach obfity śnieg.

Wiefci z Żółkwi.
(Od naszego korespondenta).

Wiec Piastowców. — Dokoła spraw y pożyczki 
na wodociągi.

Żółkiew, w marcu.
(}—y), Dn'a H marca odbyło się w sali Gwia­

zdy zebranie włoś-ian i mieszczan z Żółkwi i 
okolicy, na któreni był także obecny jzoseł ziemi 
żółkiewskiej, p. Jan Bajsarowicz (Piast).

Bi długoletni burmistrz ni. Żółkwi z czasu 
przed rozwiązaniem samorządu gminnego, dr. 
Włodz. Maciulski poruszył sprawę, która w ostat­
nich czasach wywołała w Żółkwi olbrzymie za­
interesowanie, mianowicie spraw ę budowy wodo­
ciągów i zaciągnięcia na ten cel wielkiej pożycz­
ki zagraniczne).

Nie występuje się wcale przeciw wodocią­
gom, jako rzeczy pożytecznej, wszelako brak

Sfmttór francuski*
J tS T  ON NAJPRZEDNIEJSZY NA ŚWIEC1E 

Posłuchajmy więc klika anegdot.

Jak pod wieloma innymi, tak i pod wzglę 
dem humoru Francuzi oddawna prześcigają 
w szystkie inne narody. Możnaby całe tomy 
zapełnić niezliczonemi bons mois frarcuskie- 
mi. Niewyczerpaną zaś ich skarbnice stano­
wią czasy Ludwika XIV i XVI.

Jedną z najdowcipniejszych figur za pa­
nowania Ludwika XIV był pisarz dram atycz­
ny Bernard Fontennelle. Jako członek akade­
mii brał razu pewnego udział w  naradzie nad 
powołaniem nowego członka w  miejsce nie­
dawno zmarłego. Dyskusja toczyła się dość 
długo nad tern. kto ma wypełnić lukę niebo­
szczyka w gronie „nieśmiertelnj^ch". Fonten- 
nelle, któremu się już cala spraw a znudziła, 
prosi o głos i oświadcza: „Mam wrażenie, żc 
luka, która pow stała z powodu zgonu nasze­
go kolegi — najzupełniej go zastępuje!

* * •

Tenże sam Fontennelle odznaczał ń ę  bez 
granicznym cynizmem i w  innych w ypad­
kach. Jako wielki miłośnik szparagów »u. oh- 
w ;e, zwrócił razu jednego gościowi. Który 
był u niego na obiedzie uwagę, że poniósł 
wielka ofiarę, kazaw szy dla niego pew ną 
część szparagów usmażyć na maśle. Ledwie 
w yrzekł te słowa, gość jego zbladł, zachwiał 
się i runa! na ziemię. W tedy Fontennelle z ry ­
w a sie od stołu, biegnie do kuchni i w c 1*:
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„W szystkie szparagi na oliwie! — W szyst- 
kiel“

•  *  *

Słynna ze swej piękności i swych amo­
rów do najpóźniejszej starości pani Ninon de 
Lenclos wybierała sobie swoich amantów 
wedle swego upodobania, nie zważając, by­
najmniej na ich stanowisko. W łaśnie w  cza­
sach, kiedy hr. ed Clioisel, późniejszy marsza 
łek Erancji, daremnie stara ł się o jej wzglę- 

.dy, ona „uszczęśliwiała" tancerza Pecourta. 
Spotka wszy u pana Lenclos znowu zniena­

w idzonego konkurenta w jakimś fantastycz­
nym kostjumie, przypominającym uniform, 
hrabia szyderczo zapytuje go, w  którym  — 
korpusie służy. „Ja, — odparł spokojnie tan­
cerz, komenderuję korpusem, przy którym  
pan, panie hrabio, już długo daremnie słu­
żysz",

•  * *

Wielkim dowcipem obdarzona była sław 
na za czasów Ludwika XIV aktorka Zofja 
Arnoułd. Kiedy razu jednego opowiadano w 
jej salonie o pewnym markizie, że sprany 
przez kogoś kijem, nie w yzw ał napastnika na 
pojedynek i dziwiono się jak arystokrata w 
tak niehor.orowy mógł postąpić sposób, p. 
Arnouid w te odezw ała się słow a: „Mój Bo­

że, markiz należy właśnie do tych modrych 
ludzi, którzy nie troszczą się o to. co się — za 
ich plecami dz''eje!“

O tej aktorce opowiadają także, iż kie­
dyś jakiś pan w bardzo podeszłym wieku, nie 
pozwalającym już bynajmniej na w ybryki mi­
łosne, zbyt natarczyw ie ubiegał się o jej 
względy, ona przestrzegła go w  sposób na­
stępujący': „Miej się pan na baczności, bo 
mogłabym jednak pana — wysłuchać!"

ZAPISKI
„Panteon Polski", ilustrowany dwutygodnik 

poświęcony czci I pamięci poległych o Wolność 
Polski, 1914—1921 ,  puścił świeżo prasę i zawiera 
prócz licznych rycki, dużo materiału pamiętniko­
wego i historycznego. B'<tfynia-CWodecki pisze o 
niedoli brańców polskich w Rosji, ZawLzanka o 
oddziale w yw iad I. Brg., Kochanowski o 6 py 
Leg., Szumska o czwartakach, pisze Horoszkie- 
wicz i inni. Życiorysy poległych jak Chorabskie- 
go, Heilperna, Czecha, Nardellcgo i  wielu Innych 
zdobią ostatni zeszyt tego b. pięknego pisma. Re­
dakcja zapowiada wydanie numeru świątecznego 
na dzień 19. marca. Pismo godne szerokiego po­
parcia. Cena 3.50 złotych kwartalnie. Adres: 
Lwów, Zielona 7*

Humo? zagraniczny.

—  Gdzie jest skarb męż«i pani?
S k a rb  m o /jg o  m ę ża  ? ... T o  je s te m  

j a !  P a ry ż ; .

Naczelny redaktor t
BRONISŁAW LASXQWN3Cg| 

Odewtriedihtluy redaktor • 
JOZEF KRZYSZTOPOWłCŁ

O  C a r  S L b  O

S p e c j a ł  . t u  chorób  skórnych  I wenerycznych 
R a t  I S A !  A f ' 1 - " J M  b elew  kliniki wie- 
1 1 • j l E l i l  deńsk. i b, -lin die],
- r l  10—Iż i 2—5 K r a s z o w s k lo g o  3 .  TM. 31-12.

14129
C H O R Ó L  W E N b R Y C Z . I S K O R N , VH

J r .  (nad kawiarnią Cen­
tralną) ordynuje od 8— 9 i od 12—6. — Tel. 31-30.

14131

G3neHoio&-AHuszer
Dr. fllcKsaeflsr RossnkCFg
L w d w  u l .  S y k s t u s k a  Z —  Y e l b l — 4 3 .

13605
S p e c j a l i s t a  chorób  skórnych I wenerycznych
L r. w. ŁAUTESSTKM ES-“ SSSS
I  6  . ,  S y k  . t u r k a  3 7  (rój; £ low aek io2o). Leczenie  
Y. losów , plam, znamion, elek tro liz  }, lam pą kw arcow ą.

14117
Specjalista chorób skórno-wenerycznych

ul. T r ^ u n a l s k a  4
od 8 9 i od 17— 5,
(obok Rynku). 14593

L k M P  Y  sto łow e, biurowe, jaKoteż 
> l e K t r .  ż c l a i ł l r ,  kuchenki, gar- 
nu zki i e. p., pierw szorzędnej jakości 
poleca j t o  najtańszych cenach firma

Lwów, Hopern:Ka2
Skład w szelk ich  przyborów elektryczn.

1-1620

BaiFiriość, e leg an c ie  Panla!
' I n . n a  fabryka  kape luszy  J. O O T T L I 8 S A  
L w ów , plac Strzelecki 15, przyjmuje już kapelusza  
sio .nkow e do przerabiania według najnow szych za­
granicznych m odel.. — Na ob staL  Sęk wykonuje sią 

nowo kapelusze no nizkich cenach. 14058

T A N I O  i  D O B R Z E
P R Z E R A B I A  ł  P O K R Y W A

k t J Ł D R Y  i
F A B  R . Y R A

L W Ó W ,  K O R A L N I C S  \  6 .  13523

M A T 2 R  \ IS
P O Ś C I  I L I

, .b. o d̂ nsusfyĵ ns
O R A Z  L U T O W I E ,  P O W S Z F C H N IE  
U Z N A N E  ZA N A JL E P S Z E  -  P O L E C A

ulDMUND MARJUM B E E R
J u b i J  i r  i  z ł o t n i K  13822

w  o  L w o w i e ,  u l .  C H O R Ą Ż C Z Y Z N Y  7 . 
Zam ówienia zam iejscow e O d w r o t n ą  PSOCZt?,

rladdc zagramezne Etaptiasiy damtkliii
poleca po cenach konkurencyjnych

:!asai” n mA.',B A T 2 1 lH A Y ‘‘ 
Iw on. Jagiellońska 2 M

146 1

kreacje ffl hapslusiach tiainskioli
pot

Ullagazpi uiti „EMILIA1
L w ó w ,  u l i c a  S i e n l t i a w i c z a  2

o b o k  H o te lu  G e o r g e ’a. 62.5

B U D Z IK I
Z  I* ' l e t n i ą  g w a r a n c j ą
po 7  Z ł. EjOj 3 r .  poleca

u .  u .  h i s m u
Lwów, PalsKct 3 ,

776

f t a r a t y l  f i r m a  I n a  r a i ?

HAKS HELK£i
L w ó w ,  L o g i o n ó w  9

chcąc umożliwić zalcupno U B R A Ń  
M Ę S K I C H  goto wy cl,. * ko też r.a 
miarę, szerokim a., erom urzędników pań- 
stwowj-ch, oraz prywatnych, u d z i e l a  

R r a d r t  755

i a r s l y

„o u j t
najlepsza hyn!n.|

G U M A
pet na gii*rancya i 

I Wi.Z|dzla de^
nabyciâ .

A dresy  sk ład ów  podano w pla­
katach Cena 90 g ro sz y  a s t

G Ł Ó W N Y  S K L A L

FZBBflłSÓ"! tS»aiB 5?3hlEh
H . h U T r E R M A N
S y K s tu s K a  I Ą .  — t* i .  is - s i .

KsIniRl f-aft38$o rsdzaju
poleci. n ie s ly o h a n ie  ta n io

KS.I .JARii lA POWSZECHNA
L w ó w ,  R y n e K  2 9 .  75-

83f l y  K a ta lo g  k s iążek  w ysyłam y b o Z p t i t n i u .

M d h l f t i l i  w s .e lk o jjo  rodzaju, pojedyncze, 
O e O l K  jakoteż kom pletne urządzenia —  
B  “ t ł W A w  n  j r a n l e r
j ,D G 8 O Y G U M 11, t  ona S t i io h y  34. 11606.
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K O N K U R S .
na wykonanie p r€ jQ k v U  g R I O C h l l  administracyjnego dla M n k łć ld tl 
U b e z p l e c z e A  Społecznych Wojew, Sląskiega t*J Kt i ł a w s k i e j  H i l d o .
Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Królewskiej Hucie P O Z p iS U /C  JtllD LO j* 
u e n  k o n k u r s  na dostawę projektów omach u administracyjnego. Udział 
mogą brać polskie przedsiębiorstwa budowlane. Jako p lO PIIfSze  
d e  ustalono wypłacie 4 9 0 0  z ł o t y c h ,  jako d r u g a  2 ' 0 0  S t o t y c h i  
jako t r z e c i a  1 0 0 0  iCotjfCII, oraz dW lO  nagrody po 5 0 0  Z ło ty c h  
Poza'em zastrzega sobit komisja, wybrana do rozpatrzeń a dostarczonych 
projektów, prawo wolnego wyboru i ewtl. zakupienia innych projektów nie- 
nagiodzonvch. Projekty muszę być nadesłane najpóźniej do dnia 1 9 k ^ f l0 "  
t n i a  1 9 2 5  r. do Oddziału technicznego Zakładu Ubezpieczeń Społeczn. 
w Królewskiej Hucie. — Wszelkie potrzebne poduładki i informacje m ożni 

otrzymać od powyższego Oddziału za poprzednią opła‘ą 20 złotych.
Z a k ł a d  U b e z p i e c z e ń  S p o ł e c z n .  W o j e w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o .
775 (—) Dr. G U NI A mp. d/refcor.

i
Ks.

SZ JiO Ł A
m i i i

D r. J. B IE L A W SK IE G O

C H R Y ST U SO W A  
i U ST Ó P JE Z U S A

Cena w  krrtonie 3-20 z ł ,  w  p łótn ie  4‘20 zł., w zgl. 4‘80, w  skórze 9 '— zł.
Zawierają m odlitw y na każdą p o ię  -.nia i na każdą sytuację w  śyciu, hta-

i je e r a i  zbiór n_jważniej zych pieśni kościelnych.

t a i  ■ A!hn, L i i i ,  [L fS lK tij?  i i ,  Bcrszawa, bi. lioay śils i 59-
Równocześnie pole a się nowości i 

H. K rzem ienicw ska, 1 4  żal bakteryj w  ob egu  azotu  w  p izyro 'z:e 0'30
V M aUbcrg, Szkice Zoologiczne 2T 0
J. ‘łarcinowaka, W upalnem asreu W schodu, brosz. 4‘2U, w oprawia i '  —
W. Michalski, Pracownia chem iczna i fizyczna 3*60
L. Misky, Rysunek głow y i f ig ir y  ludzkiej 2 'ti0
Nanke, ;p.*y do historji now ożytnej 3'20
W. N ow ie i O chorobach zakaźnych ł '—
Sallnstius Sąiaek K ty liny 1 '—
' *rbszcwski, Trójmian kw adratow y A' 10
Li Zarzycki, Nauczanie m atem atyki poes tk„ ,»;ej Cz. li. 3 ‘—

O s ta tn ie  n o w o śc i, w y s z ły  ś w ie ż o  z  p o d  p r a sy .  
N ow aczyńeki, M ikroakepja i e’.ierv a  kliniczna . 2'—
P odręc.n ik  chorób zakaźnych. Zeszyt 11. t 2‘—
Dzierżyński, P odręcznik  c h o r ó j  nerw ow ych 12‘—
l&etckamp, Sar odziejr, ść i radość tw órcze w  nauce i w ychow aniu

Tłom. J. MLaL-iego 2'—
S  lu stiu s , W ojna z J u g u r tą  2"—

R i itaui a :ja KUry FRIE- 
DOW EJ, L w ów . ul. 

S o b iesk itg o  14 
po gruntownem odno­
wieniu lokalu poleca 

smaczne i zdrowe
o b ia d y  z  3  d a ń
P O  1 Zł. Spucjul ość
R p b a  , *o i y d o u .
w piętek i Inne wy­
szukane, — smacznie 
•. rzyrzijdzone potrawy. 
Sniadoiiia i to!, cje —  po  
anacznie zn iion  cenach.

11594

G w oź zie huduwl. ne, 
papov:e, d iu tow e i 
kołodziejskie, żelazo  

handlow e i betonow e, 
drut, okucia budow lane  

mają na l k ’adzlc
PllSOIEM&aDY 

BERftMlCZHE 
K ra k ó w  Ł tf ło w ih a  Z

664

zupbłha zmzmnŁ *  powodu
niebywałej 

stagnacji

ai MAGAZYHIE M ANNERA Syksl&sha 2
ffsHyiftlote z rusŁ/walsj ekasjii i kapjjęij póki zbprts starszy! SUSKIE
w ełn ., j, jw ., crepdech., SLUZMU opal., crep-marocain i jedw., K & JflSELK I 
jedwab. weln., ŻAKIECIKI modne tkane jedwab. Opijali P55?J jjya WfStilttflt!
essgr H 0 5T jU M irt P ’.A P Z C 2£  w  w lelH im  warb arze. 14610

TIK-TAK i t i u a n y  j j p s r  z c ężar-
kiem do podciągania idący. 
N astępna rata ciekiem P. 
K.O. Wysyłam natychmiast 
Bijący godziny. Dwie na­
stępne raty czekiem P.K.O.

_________W -k sz y  wiejski bijący trzy
na ne ra ty  czek iem  P. K. O. w ysy łam  n a ty c h m ia st.

4 a r * j jbłidl 2 3 > n 2 C 5
L w ów , A K a d c s a i c H e  20. 615

TH2KHOSOW2 
F L A !  Z ! £ (
i  w K ła d K i  do tychże 

po ieca n a jtan ie j

„ L .U M E N “
liw u isi, p l  ^ a r j i i r k !  4 .

1 I5S0

Hfl D080DHB RftTYf

SUWIE
hISiS , u p i ł  I DMIRS

KALOSZE 14.65 PANTOFLE
PO L E G A  W  W 1U H 1M  W Y S O R Z C
CHRZEŚCIJAŃSKA KURTawNiA D - u x : i  
we L w o w i e r ” " i Z Z - 1 ' »Z1 we Lwowie

RUSK 34M® l i i 34
M A R M O L A D Y
owocowo o smaku 

! łbłkowym
ananasowym

malinowym
poziomkowym

pomarańczowym  
p a .K o w a n e  w  w ia d e r K a c h  i 

s h r z y n K a c b  z n a n e j  f ir m y

mm mmm u
W  T E N C Z Y N K U  

d o s t a r c z a  ty lK o  H u r t o w n i e

ŁUlfiW, Ul. Kołłątaja 8, Telefon 333.
730

Młynne m edalrm i w ystaw  św iatow ych od­
znaczone i od przeszło 20 lat zapro wudzone, 

n e c i e r e n l o  ból uśm ierz-jące na

r e u m a t y z m  fiole oraf wurifie łananto

,3 ■ i e r w o l *
D ra F r a n z o sa  w T a r n o p o lu  oirzy mad mo- 
żna ponow nie w e  w szystkich  piskach  albo  
pod ad resem : Dr. J u liu s z  Frznzi s  a p te ­
karz  w T a r n o p o lu  N r. 20. — Żądać W',» l i ­
nie . N c r w o l u "  Dra F p  izosa z marką 
ochronną .O lb rzy m  z m ło tk iem " .

1*383

i. Ety. m im  m i  mmmm

„AURUM“
S p ó ł k a  Ł o g r .  o d y .

(ł>rz<dten> M. ACHT i SYN;
Łiiffiui, Blłta S^hstusUa 7
poleca z ł o t o  dentystyczne pełnokaratowo, 
wybo/ow ej jakości, dorównującej 5 u pełnie 
wyrobom F-y G. A. Scheida we Wiedniu.

Z - > ! j  z a w s z e  m  $kl& i3 z 3 s .
Wysyłka na prowincje Z a  Z a l i c s l i ą
bezzwłoczsiie po nadejściu zamówienia. 1 1398

vr/cteitAczKi i enoosiEHi
koHosowe mi C E R A T Y

WLZ Yikicgo roJzaju potocz najtaniej 14603

L .  H o s z o w s k i
Lw 6 wó AkuU®.nlcka 3.

+ ! !!!!"""!"!  ""!! U""! 
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NA EAT7!

ESuwie Ufcv£Bi3
O jrorany v.ybór n w yso- RajfUny, Palto, Gabardi- 
|dcb  i niskich obcasach, ny. G um ow ce, Sp dnie. 
taLs isow e, zw ykle, panto- Pończoc! y, Skarpetki. - 
fotki, pólbuciki dziecince. nio. T ow ar w y b o io w y .

L eo n  T eodo r

SKRZYPEK
*t*7'€7" ’W r 9 14597

Pasat RilioIas5fia Itr. 1 i !!3.

KUŹDA MlYHa
m o ż e  s w o j : i z \ e c .  C a d n i a  i  i a n t o  u M e r a t  
u  s p a s l B l j ^ m  m a g a a y i t l o  K O M F E K L ii  

D E .C S i P i N ' J  i  B I S ! . 1 7 f e V

W A S S E R W 1 A N A
t 2  ŁYCZAK OW SKA U

EiuHiroronietry! Już cienili
, Ł  i o g  i x a n £  > n “ jak o te ż  w sze lk ie  ś ru b y  

n a  sk ład z ie  u  firm y 785e irm  emroćh i nia
l , w 6 a r ,  G r ó d e c H a  9. T e l .  1 9 * 3 2 .

E 5 H £ 3 £ 2 H i3  R Q «M A IT 2a fUffffftW f-M l

n s i B p ż a i i f a  p a ss itfn a tM .
l*oazuku |q  dz ie rżaw y  p e n s jo n a tu  v m iejscu  k ą p  e 
1< w  im i 'J lin a ty c zn e m . Z g łuszen ia  do  A d m in is trac ji 
.W ie k u  N ow ego" p u d  „ P e n s jo n a t O. F . ‘ . 14595

AKUSZERKA praktyczna poleca słe Paniom. — Lwowskich 
1 'sieci ' tPolnzL 13Ć34

AKUSZERKA ORZECHOWSKA ■ zyimujc Panie, -  n i e -  
eatnoir-ym ustępstwo. Sadownlck 27. 14475

AwUSZERKa  samotna przylnimj* zamówieni*. Ulica Jo­
zafata A, parter Deutsch.nan. 14333

AKUSZERKA Sekuła przyimulc panie; Qr6decka 49. I: p: 
— . —________ — - __  14*4 _

AKUSZERI A LUTKQW9KA z  Yurzawy p r z y iW e  P r  ii -  
Asnyka 9. drzwi 2. 12804

AKUSZERKA WAONEROWA przylm itie zjunówleais. Ulica 
SOBIESKIEGO »  p<rt< r. 141 U

AKUSZERKA Ignylmule pan oraz zamówienia 
możnym ustapMwn WaŁOWA 27, parter.

nleza—
14138

AKUSZERKA aoleen sie paniom Leona Sapiehy 61. parter; 
— . ------   '"494

(36! ADY tasie l stiaczne takie do menażek. Ulica Kotiop. 
(lickKł ( ijsa » l 12. m. 6. 1461"

PtyZYJMUJE w szelk i roboto białe) bielizny ido azyci* i
naprawy. Pieknrika 43, parter prawy. 14616

KONCESJA *nodniar»lca kat d \rndzlcrża“4enia. Do Adia: 
Wieka Nawago rod KONCESJA. 14379:

KRAWCOWA z dłuższą pr.*ktvka z braku mieszkania — 
R/y|e prywatnie w :ep-.ych lon ch suknie, płaszcze j 
koetlamy. L isty pad M' K: 2: du A ho: Wicku: 14546

JAN SOBKO łaskawie zgłosi sie' ul. Qllniań«ka. ANNA;
14333

BIAŁEJ b clfztty. riaejinwki, cerowanie itp. Au żyd a  — 
nzybko i ramio. Pod BIELIZNA do Adm: Wieku. 14525:

N A U K A  E m B l

UCZEŃ wyższego gimnazjum matematyczno - przyrodnicze— 
Co poszukuje lekcii w zakresie rkoly powszechne1, j Im— 
liz jc it. Przygote ule do złlawok. — Zgtojzsnia pisemne 

do A4adniztiacll W. N, pod EGZAMIN. 14441

1 ZŁI-żJlKCjB lezyka frn >c. nl smic 1 er„ na iortpiaule. -  
BgMwetiSa pirem"e do Adminlstrae)! pod NAUKA 14194

H0H SY HAliDŁSwii 
Z. OŁSZEW SKIEiO

K U R K O W A  3 8 .  — Teier. 3 1 -1 4  
przy jm ują  do  9. b. m. W P I S Y  na n ow e k u r s y ;

1. p i s a n i a  n a  m a s x y n 2 y h  (ó  s y s t e m ó w ) ,
2. steaagraffjS  połskStaj.

I n f o r m a c je  i w p is y  o d  1 0 — 1 2  i o d  4 — 6 . 7C6
AKADEMIK, rutynowany korepetytor, udziela lekcji z za— 

kresu szkół powszechnych, średnich, handlowych. L isty : 
Adm: W ieku, okazicielowi indeksu 7222. H555

SZYCIA i kroju gruntownie w yuczę — przyjm uję zam ó­
wienia na  suknie, kostium y. Pracow nia sukien, ul. św : 
M ikołaja 18, 1: p: 14536

MIESZKANIE wsnólne z calem  utrzymaziiem dla panien-dk 
lub panów zaraz  do w yaulęcia. Antoniego 1, w podw órzu;

14532:

LECONS de Erancais ot d‘AnxIais par Francaise. P ro— j 
fesseur diplómc de rUnive**sito de P a ris . S a d rc s sc r:
2 Koralmcka de 4 heTires a 6 heureis. 14502 1

-----   — i
OGÓLNE w ykształcenie konieczne dla osób inteligentnych — i 

którym  warunki nio pozwoliły się kształcić. Zgłoszenia 
ną w ykłady ' lite ra tu ry  h ist., h lst. sztuki, h lst. muzyki —
w ogólnym zakresie. Nauka jęz. franc. i io n p  tow arzy­
skich. Pod OGÓLNE WYKSZTAŁCENIE do Administr: 
W ieku N w e g o . — 14341

~ K O N  C E S J O N ttW A M A
p r z s k  ,M u ;.'ił. W . . 1. i O . P .  S Z K O Ł A  KSSCJ13 
i  S Z Y C I A  M A G J 3  K L F ^ Z r Ń S K i E J ,  r r z y m u e  
n ad al na  k . r ja  d z ie n n e  i v  -eczorne. S ł a s s i t a  8 ,

] | .  p . ,  boezrto CH orążczyzpy. 14534

FRANCUZKA — m ogąca udzielać codziennie ledno rodziru i'! . 
łdkeji względnie konwersacji — posz u kiwany.. Zgłoszenia 
w raz z podani u n  kwalifikacji oraz w arunków do Adm: 
Wieku Nowego pod FRANCUZKA. 9075

WYUCZAM w krótkim  czasie francuskiego, niemieckiego — 
udzielam konwersacji, lite ra tu ry , gram atyki. — Ulica 
D ługosz? 37. II. p ; 14588 i

M E s s z n a m a  r s x l s p ^
POKÓJ z  kuchnia I kuchnię w  którejkolw iek dzielnicy — 

poszukuje Ka^parek, M arcina 20. — Umowa tylko z  go­
spodarzem . — — — 1431-3

2  POKOJE i kuchnia tAycnfuainie z o g rod^n  owocowym  
do wynajęcia od maia 1925 w  W innikach na kilka la t: 
W iad.: M aria Handlowa, S trzyżów  u/W isłokiem . 14526

POKOJ elegancki dla pań do wynajęcia. P lac B ilczewskiego 
3, drzwi 14. 14564:

P -  S 2 U K U J Ą .

M tęiDY  zJrliiy  kierownik — adm inislrator i o rżan izalo f 
cecl 9 ni, znaiqcy sie dobrze na ou,dowie pieców Hofima— 
m w skich . \vszelkLh u r.adzeń  technicznych, oraz na w y- 
. obie .  *ciei, dachówek i drCn, posiadający kilkuletnia 
samodzielna praktykę — poszukuje po ,ady  zara__ — 
Łaskaw e .zatoczen ia  pod P . 'd o  Aidm: W ieku. 14334 .

MŁODA służąca z dobremi świadectwam i poszukuje po— 
*ady d r  wszystkiego lub za pokojowe do aomu ki r. — 
i z dębrem  ti a liicw apjitn . Zgłoszenia do Adm: W ieku
N ouego pod DOBRE TRAKIOV' AN’E. 143Ś.

PCJRF.CZNA krawczyni 1 p rzy 'm ie poside u damskiego 
kraw ca, zaimie * sic gospodarsictPrn, za bfzpTatne udzie— 
lenie jej po ni.szczenią. Zgłuszenia listowne ido Admin: 
W ieku pod POMIESZCZENIE. 14380

ZDOLNA kraw czyni po zuknie posady, chetnią przyjm ie 
roboty po domach, Zgioszenia Jo Adm. Wb-ku pod P R A -  

_C  ̂ ------------   90/4

EX_! RAV'NLK I /X-kupiec, żyd. żonaty sz.ika jakiegoko!— 
wiek zaięcia aiuroweg,- lub w  p .z td  iebiorstw ie handlo— 
v,e ,n . Zgłoszenia go Administracji W icku Nowego nod 
PRACOWITY. _  —  -  £328

TECHNIK dentysta asysten t kaJohk w ziocie i kauczuku — 
dobrze poleceń’- poszukuie posady pd z a iaz  Pod TŁ C H -- 
NIK do Admiulstracli, 44

lN '“fXIGEN3 NA pnżienlu  poszukuia posady do dz irc ' może 
być na prowincji. Zgłoszenia do W ieku UCZCIWOŚĆ

     14481

DO WNNAJECIa od zaraz lomek (2 pokoje I kuchnia) I 
ogród tucznie lub oddzielnie; Ztm ai5 nów 59 prr' ro­
gatce. Wiadomość I oierty składać: Dr. . Bund, Braję -  
r<nvska 20.   .  76<J.

ODSTĄPIĘ sklep frontowy wraz z  ■irzadzctiem. Wiado-neść 
w Blurzu ogłoszeń Jacobiego. Zimorowicza 14. 14417

UBIKACJE r.a magazyn na książki poszukuje w  okolicy 
Rynku Bradter. Kościuszki 5, (ryz jer: IA383

1. 2. 3 POI DaE Z KUCHNIA V PROST OD OOiPOD iRI A 
POSZUKUJE MŁODE 1AŁZBŃSTWO. — OILOSZENIA 
ADMINISTRACJA POI .,STSZEJ.NrCA“ . 9072

DWCCH mężczyzn poszukulą zaraz Sranch lub u samotne! 
osooy w  mieście, — ad ret listownie J. K. Administracja 
W kku.   — 14489

POSZUKUJE lednei nclł od 15. marca tylko od gospo— 
J: rza. Zgłoszenia listow no pgf* „500“ do Adm: Wieku
Nowego. — — — 14318

POSZUK1W VNY tlcgancki pokój, możliwie w  łródmieSćiu 
z esobnem welścłem. Zgłoszenia do Adminlstracii W ieku
j c l  "R7EDMCZy A. *  I •“«

POK0J duły Jla icdnegy bil dwócli ounów u r a z  do wy_
najęcia. Zgłoszenia pod FRONTOW' do Adm; J*i36i

STUDENTKOM ‘bu biuralistkom wyinajmt .<oa.ii prae- 
chodnl, Plao Unii Brzegkiel fi. L , .  ofleyny Bltlk 14439

UMEBLOWANE ł —4 pokc.e, l ucht.„ taz-eaka, wynajmę 
zaraz. Zgłoszenia do Wieku pad H. L. 14623:

TRZY posoli un blow ane, e lektryka, łazi ostki do w v n * - 
łecia. P c  1 NA1 Y,CIlMIASJ do Adm. W ieku za okazo- •
s le iu  1;» — Nót:

POKÓJ kairalerskl umeblowany, ospbr. r wchód — uigięa 
Listopada do w^naięria. Zglo -cni., do Bmra Sok o ',w — 
sklego. ul. Jagiellońska pod ..U sze piętro" 583:

POKOT ujH£blow«-iy, łw lstło . elekte. za r -l do stymaiecla: 
WiadoiuołC w sklepie Krewimn. Sapiehy 53. 14581

ZARAZ Eu wynalgcia jrontowy pokój hąikjmłs 1  1 mebi>—
t. any dla iwóch panów lub «a/i (izr e l.) . Wiadomo «3: 
Oródćcka 39, u gospodaru od 2 —4. 14571

PENSJONAT ANiUTA, Kopernika 3. tel. 2W> -  ..olny  
pokć. na dwie osoby. 14556

M .i)DE bszoz.eitne małżeństwo [-oszukuje posady dozorców  
011 mrze być .furmanem. —• Zgłoszenia do Adm. Wieku 
ENERGJA, — - 14491

PIANISTKA rutynowana poszukuje pos-dy u, wyjazd do 
kiwiariu mb kina. Zgłoszenia ood ZDOLNA SIŁA do 
Adm: Wieńcu Nowego 14338

TECHNIK ćm ty st/czn y  poszitkui- posady, także na pro 
Wincie. Zgłoszenia pod TECHNIK Biuro Ogłoszeń Brllcka
Kościuszki 2. •*- • •

INIłu_: młoda symp. wdowa poazuknle zarao po«ade go . 
podyr.i u rinroinigo starsze „o jna w  miejsc" I ib na 

wyjazd. Zgłoszenia ood WDZIĘCZNOŚĆ 00 W ie© ; 5 kiP1

M ło d y  Izraelita poszukuie poradę magazyniera luf Inka­
senta albo przystąpi uu ,  6 tki z współnracą. Zgłoazeuia
do Adm:_ Wieku pod UCZCIWY gs. 14S1J

DO /ARZADÓW dóbr pw a ikuje posadę urzcdnU prywatny; 
i.icTW=j5orredna fachowa sita, jako kasjer, bnhalidr, rach. 
mistrz, kop roior, adiutant gospodarczy, Zna sie rów-niei

na parcelacji. Posadę rbcimle n« rchm iist. Łaskawe
zgłoszenia pod Zygmunt Kahatier, Kamionka Strumiłowa;

—  ___________________________________742

INTEL: młody tzfcw. sk poszukuje lakiejkolwiek pusad 1
Zgłoszenia „od M. ZA 25. do Aid ni: Wieku. 907*

Ei i/AMLNOWANY maszynista suonier. wszeehstrom.ir kwa. 
lifikoy gny, poszukuie rosady. Z ilosien ia  pod K^PANZI* 
posto—restante Lwów—Kleparów 1137,

OSOBA L a t  35, INTEL i  DOBREGO DOMU sympa- 
lyczaia, Łagodnego uspoeobiciilaj, szuka galecL o za —
rządu domem u samon.:l óspby — zylm * »ł« w ychowu, 
nieip dzlee Zgłosznt.a ,vii cZEDŁKOWSKI — .'ULI -  
tfLOWY, POCZTA SADOWA WlftZNIA V»4

CORZELNHC masgynist , wielr ircitni, a  dobremi św ta— 
dectwaml — „ Jszukuje posady roc-nel Wlsdyr' W y -t 
aocki — Kozłów. c  7nj;

DR. PRaW  s  uka posady koncypienta we Lwowie lub n« 
prowincji. Zglos-e.tia pod BARDZO ZDOLNY 1 Biura
ogło zeń Sokołowskiego. Lwów, Jagtełtoń .  14**"

POSZUKUJ. < t<-fokolwiek Łajęcia popołudnia. Zglogzeria
red KOLEJARZ do Adm Włekn: 14575

NIL ÓIECKA łeBotypłstku z  prali rta posntknia posady. —1 
Łaskawie ag>o„zenia pod 0 .  28 .a* Adn.: Wltóm. 4574

POKC.I ko.nłori z  utrzymanie n dla 2 pnnuW do yśryna—
ięcia. Sodowa 6, prawy parter, boczna Potockiego. 4M8

SAMOISTNY &.'zemysijwiec caiyWer, poszukuje poi' u
umeblowanego lub nie. Łotzióskicgo 7 Antoniewicz 14540

2 POKOJE w W ar-mawia r a m  do zuniaay na Lwów. — 
Masz Ci ak — Oipsowa 4. UB1̂

POKÓJ frontowy umeblowany * osobnym wchodem przy
ul. Łyczakowskiej dla 2 ikane.ntków rttx ao wynBsecia;
Listy rod A. Z. do Adm: W ieka, 14533;

ZDOLNY ium se t atal r. ty do k n i ,  pnoowui ruwy kt»-u 
Iliach  cjrLow j ;h. z dobre t  'adectwem pclskin*
i niemieckim językiem. Zgloezdnia poć CYP/OVr {  do 
Adm. Włeku N„*"go. — — 14562:

KTuRY z  panów PIEKARZY poti ł» j|« acsciwe! sprze— 
...ląccj. Zgłoszenia pod PIECZYWO do tdm: Wicku

Nowego. 1433-

PANIENKA z  (-"brcigo <niu 1 ukończoną 3 wydziałową — 
poszukuie zaleęia jako looa do nzlępi, do pomocy

pod NOW
itwie
OŚĆ do Adm: Wieku. 14538:

POSZUKUJc pracy — umit laAUe rać, prasować —: 
dech-dzić lub na staloC Zgłoszenia listowni pod A: El 
do Adm: Wieku Nowego. 1*524:

WDOWA po kolejarzu po» fikali posau j  1 ,  zarządu no — 
n gospodarstwem, za skromn a 1 yyiicg odz nie.n. — 

Zglosatula list: poć SKROMNA do Adn* Wieki U5271



„WIEK NOWY" Nr. 7 i l 0  i  d n n  7 marca 39-5 1.5

i m rsm m  h a : , z  i* :s -  a /ą ;  Esm wfflB
RZKŹNIK. w łaściciel realności, 37 lat, separowany — nie 

z własne j winy, ożc*ni się z wdowa. * arszą pawią łub 
także ze separowaną do lat -40, majątek 2—3CC0 zło. — 
pożaduty, z  p.owlncil mają pierwszeństwo. Łaskawe 
znoszenia  pod ŻYCZLCWY do Adm: Wj.Au, 14524:

KAWALER lat 36, brnnet, nra w ar sta t stolarski — pozna 
tą drogą w celu matr. pannę lub n»’odą wdówikę z po_ 
Sf-riem. Lis-ty ood BRUNET do Adm: W icku. 14^0:

UCZCIWY list w Adro: Wieku._______ ________  14543:

E£f! K EEiO N O  I Z .iA l,iH O SiC .^ j
UBOGA wdowa zgubiła dnia 2 bm, o godzinie 8 1 pół w  

nocy w  tramwaju ..d‘ł torebkę zaw irajacą gotówkę 
klucze i recepty. Uczciwy znalazca zechce znalezioną to­
rebkę zwrócić do Administracji Wieku Nowego pod li e— 
rami ,,B. W .“      5073

2GUB'ONO książeczkę stano służby oficerskiej na imię 
1. F  ruch imana, Lwów, ul: Hatfsncra 12. 14587:

AirCHAŁ DATKOWSK1 w Kałuszu — ■nieważni*. z*»Mone 
k iążcczkę wojskową wystawioną przez P . K. U. — 
w Kałuszu. — 782:

W O L N 2 P O i A ) r «
POTRZEBUJE kucharza na wikt lnb ordynarlę. Oferty, od— 

pisy świadectw. Zarząd dóbr Tułuków p. Zablotów. 14133

F'OWRO?NiKÓW przyjmiemy od zaraz. Wynagrodzenie 
wedle umowy, dla zamiejscowych ewentualnie* mieszkań i-*. 
Zgło.izenła pizyjm u^ od gr^z. 8 rano do godz. 4. popo- 
lądniu: Zjednoczono' Fabryki Wlókjcnnjcze we L.wowic — 
ul. Na Błonie 1. 3. — 14565 ł o ż e c ik ?  ii? .\ecinne, u i y w a ln id p  I c j  o  2 „<>/o taniej

hMAu T C  -US‘c Łuiaiu, TiyimnalsHa 1.
____________ __________  ______  14595

SYPIALNIA fasionowa. Sr i on kwiecisty, czlcgota, Jawor 
okruyir.it sprzedani, wszelkie meble wykonuk w r .t ,c ii  — 
26Iklewska 82. Bilyk. 1417*

STAJNIE iltw n irną  nową do rozbiórki na mzterjaJ gprzc- 
aam, Pohulanka 15. 14’6?

spożyy .jeRo p et zebnvt  Skład cukrńi-r. pl: Ooluehowskich roRTEIIAN lub pianino kup.c earaz;Gctówks I 7 i^ c k ) ~  
_ L _ 0 n » ,d i Skarbka. —_____________________________ 145.5 , l7 _ _    MW4

CHt C PIEC rn.lv Izrael: oAanje natychro.as, ite y te tv  ; do DU1RK0PPA MASZYNY do szy c j, poleca Skład
' d -n ł- i—A—  - ”  145'7Z 1 ~  * -

KORESPONDENTKA polsko niemiecka ze znajomością bu— 
chal.erji, z praktyką w przedsięborstwach handlowo — 
przemysłowych, będzio natychmiast przyjętą. Zgłosić się 
codziennie między 9—12 przęopołudnKmi u Licbero, ulica 
Chrzanowskiej 12. — — — — 14589:

POTRZEBNA 
Zgłoszt nia:

idochodzaca na prz ̂ południe z wiktem. -  
Krasickich 10, II. piętro, drzwi 5 14583:

AJENT miejscowy z małą kaucją do sprzedamy artykułu

handlu delikatesów. Kriegshaber, Sapńhy 27. Gródecka 10 A. —
ntt.szyu — 

14349

POSZUKUJE się samodzielnego bufetowo*, ^erw szorzędm j PARCELA budowlana ua Krasuczvnie. 326 srtżni do sprae- 
siły , kawalerowie mają pierwszeństwo. /g ło w n ia :  A. 4anJa. Wiadomość: Lwów, Cukiernia, Słowackiego 9.
FrłnkęL Lwów, SapMiy 69, między 10—11 przedp. 14558 14325

KRAWCZYN1 samodzielna, sprytfalistka w garderobia ^zie APARAT piwny, zgrabny, o trrech pinach do sprzedania, 
ciime}. poszukiwana. Krasickich 18 U  p. ita prawo 14.47 Wiadomość: Cukiernia, Lwów; Słowackiego 8. 14324

UCZNI do SLUSARSTWA przyjmie ślusarnia, Lindego 3 ł  
-  — — ~ 14366

POSZUKUJE się tu i na prowłneft zdolnych akwizytorów  
*sfkuracyirtvcb. Zgłoszenia listowne pod ASEKURACJA do
Administracji. -------  -----  13999

INTROLIGATOR NI A Stan: Wełny, Mickiewicza 22, przyimie 
panny i chłopców za wynagrodzeniem tygodniowem. 14303

fiZEWSKICH robotników na pasową robotę poszukuję za­
raz. Reflektuję tylko na pierwszorzędną siłę. Sales — 
Lwów, 3-go Maja 17. — 14344

INTEL, panna władająca polskim I francuskim, z  dłuższą 
praktyką i pierwszorzędneml poleceniami — p^trrebna 
k s t  do 7«JetnH dziewczynki, zaraz (lato na wyjazd). — 
Zgłoszenia: Potockiego 8, Rabinowie*. 14320

POSZUKUJE lepszą dziewczynę do w szystkiego. Zgłoszenia 
w s k in ie  M^Iermana, Kaimierzowska Nr. 8. 14314

STATYK na icl.-beton oraz 2 zdolnych rysowników archi­
tektonicznych poszukiwani. Zgłoszenia tylko piśml *tane 
wraz z dolacztbiem dokładnego życiorysu i podania re­
ferencji na L ży złożvć pod: Architekt St. Wys<* kt —
Tohabank, Lwów, Bielowskłego 6.____________  14544:

^ u p . o  i  m m m

OKAZYJNIE materiały wełniani oraz suknie. Ł-mizr-lkl 1 
płaszczy wysortowane do nabycia w magazynie Konfekcja 
Batorego 6, —

WILLA dwupiętrowa, wspaniała, nowa. nadałaca sic na Sa — 
na.OiJum lub cel fabryczny. 30 rblkacji. morą ogrodu przy 
ul. Łyczakowskiej, obok dworca i toru kolejowego, poło­
żenie słoneczne, zdrowotno - klimatyczne. przy Parku 
Łyczakowskim. Sorzedam natychmiast za 92.000 złotvch. — 
Poważni rcflektancl raczą iłę  zgłosić Cukiernia PPola*a. 
Łyczakowska 11.   13363

APARAT Zeissa Tessar 6.3, 9 V 12 sprzedam. Zgłoszenia 
pis Kme do Adm: Wieku pod TESSAR, 14304

HARMONJA dwugłosowa 18-rejestrowa; do sprzedania: — 
Kolesza. Sykstuska 10. 14421

PIANINO czarne sprzeda: Jaworska, ul. Lindego 3. parter: 
 ___  — — — 14420

SPRZFD-.M kilka parcel w  bardzo feur.em i >dvuwie fal tik 
ęolozen u obu /'owego Lwowa, za sag 1 dofer 70 cilci. 
Z goszcnia: Willa Helena. u dozorcy. Nowy Lwów —
nanrzeciw stacji p erserikóvka. 14309

SPRZED/ M dvw'an perski ocj glnalny antyc :nv. korasaa do — 
orzi utrzymany o<m i pół kwadratowych me'rftw: L e ­
lewela 17 . Mirklewlczowa. dozorca wskaże. I®9A

KU1 ’1 If. 'orlcplauy. p1 mina. — sprzedało, zsinieniami za 
gotówkę. Łyczakowska E~ olicyny L piętro Bazylewlcz.

 -----     35-V

KUBIE SARNĘ. Zgłoszenia: Głęboka J. I4S 7:

POMOCNIKA Iryzjerskir go poszukuie Kressel 
klewska 83, ------ -----

nllcn Zól—
14233

PARCELE budowlana, ?zesna polska, przy latii. 200 sai.it 
laiiio sprzedam. Zgłoszenia pod PARCELA 2Csj do Adm:

BO POMOCY biu'owe) I pro v rdzenia gosoodarst a ko­
biecego. potrzebna rutynowana, sairoma osoba. — Oferty 
z  odnlsami iwladecrw (*> Zarzadu dóbr Zal. .zczyki O le 
n. Ir r'0“'tec Nieuwzglednione pozostaną be* odDO. ieuzi;

_  -  _  —   7 6 » _

SŁUZACA do w szystkiego oO( .eb.M., 2 osob * p„ .o 'i. —
Świadectwa I rekomendacje konieczne. Zgłaszać sie nią •
tek. obuta 6 - 8 wLczorem . Ulica 2» Listonada M  7 le .
turą A, II, pie*ro.   ‘ __________IA508

NIANI i  szyciem lo  dw U b tziewczynck 2—S letniei po— 
s/.ukaię. Zolil Chrzanowskiej p  I. p. m. 3. M439

POSZlIkUJE poslngaczki z praniem I praso aniem. 7 i lo — 
szenla 5 A Łyczakowska 10 II. piętro Parlser. 14448

UCZNIA do nauki i ukoóczoną II, g im n a js l.. , lab wvdzi -  
Iową za ryz ooLZ.tkuie Cukiernia Jan Wohnoat 3. h‘ la 2:

l_ _      14452

Wicku Nowego. — — — 144C9

SZPITAL izraeilcki aj. leOyMrorto 8 przyimie natychmiast 
kilku służ ice. Zgłoszeni; a zarrądcy.____________ 14473

CHŁOPCA lo nauki ptózuknie rtacow nił ciapek. Sapak — : 
Legionów 3.   '    14467

FRYZJERKA rfamJca nunikurgystia >rm  praJitykantka po— 
irglima zaraz. Stawiarg, Lwów, pl. Bernardyi.sk 448=

ZARZAD ogrodu w Lesiruicach kolo Lwowa, s p n o  ajt 
u yulctnie r-zesadzane sadzonki szparagów, 100 sztuk 
19 złotych. — UiW

KOSTJUM drapowy, suknia brązową In jdne) materia gra­
natowa. tanio sprzedam. Ui. Sw : Zolil 40, dirzwi 8. 14321

MASZYNA do szycia nowa do sprzedania. Staszica 4 — 
I: piętro, wprosi schodów. I43S

PIASZCZ Wiosenny 45 zŁ. kostium 45 t l  soMniczka — 
bluzki, bltiizna. buciki sprzedam. Supińskic.go 2 — 
II: p: od 3 - 5  popol: W39Z

SPRZEDAM lortepian Biisendorlcia krótki. Ulica Ochrontk 
,‘!r. o A. drzwi 6. miedzy 3—4. 143?/

FORTEPIAN krótki krzyżowy czeekle) mami d> sprze— 
nia na piowincjl. Wf^domolć udzieli ks. Rudnicki, ijp o — 
tanka. --------- --  M2

IVB BŁ n  5 P  Ł  ■ ' c lrlry, m at race. k c o ,
S ^ ^ I ł  T n i  1  i i  l 1 ló  k “ , d y w a n y ,  c h o d ­

n ik i, h r a n k i, k a p y , b  s liz n ij, - ] ;n n i< i  p . le c a

U | S  C l t i h ł ń ^ 1! !  Lw ów , ul. K o p  i.Ti ż a 4
l l f l a s  t y lk o  n a p r z e c iw  S z k o w r o n a

145*32

C 130 PROCENT TANIEJ
Lo w  na lepszym  sjatwnku poleca A  L P 4 D K  E  za
stali anoie kici. M A SZ Y N K I , &MEA /K A H S K I I
F. R E ^ T S C Ifl^ E n , .iC ^ g l o n ó u  3 7 .
__________  14623
SALONIK Jasny I ciemny, pokój inęski, jadalnię modną, —

żypialr.ię fornirowaną tanio sprzeda magazyn m.*ł>łi.  ARS 
Hoteł Krakowski. 14595

WÓZEK dła chorej osoby sprzedam. Akademicka N3r. 15 —-
I: Piętro. 13895

Z POWODU wyjiiŁdu tanio sprzedam motocykl duży 3 HP: 
Drejfach, Objazdowa 6. 14375

BRZUCHGWICE parcela budowlana 2CO sażnf — blisko 
stacji, słoneczna. oparkaniona wraa z  materjafrm bu­
dowlanym do sprzedania. Cukiernia Barana. Gródecka 9;

— 14555:

WILCZUR czystej rasy, najpiękniejszy w e Lwowie, ośm  
miesięcy, nk> sprzedania okazyjnie. Wiadomość o dńiorcy  
kamienicy, ul. Gołaba 1. 7, Lwów. 145S0:

PIANINO czarne pierwszorzędnej marki prawie a owe — 
do sprzedttnTa. Mochnackiego 22, 1. p. na prarwo. I4S75

KOWAL powozowy. zd.Jny pSIn *«r- « r  i chłopców , o 
nauki kowalstwa posziricufc labryląa p o w o z ó w  M- B y— , 
v j.y ;iyn, Lwów, PcIfTyiiska 9._______________ _  |

20RABNA pobotówk*. m ów iłc* te* po strmiechu — tylko; 
z  dobrr ii ;w iadoctw»ml potzuklwącą. Zgłoszenia mic ty  
COdi: 1 3  i y l l .  Romanowlcgp Hi, 11. p: im pruw. >4611

POSZUKUJE szwaczki do szycia blalci bielizny do domu; 
Zglortenla: Bank. Syk -1' m* X .  I«Q  ^

ZDOLNA kucharką m tadizs. z dobrymi Iwiadectwami — d> 
m ajj rodziny potrzebna garaż. Wyspiadskiego / .  parter 

prawo. — _____________________1<8W
POSZUKUJE sig zdolne) i nkwallfik»w*r-1 ■ 4wi«—

diktwami do 'klepu masarskiego. Micbrl Drzewicki — 
li),c« Leon* ^opieb" L 21 14483. Ą!

t l  ARSZY praktykant notriebny do zakładu łry^ersU.ego 
.. a. ..-cL ii g i 2, Ro»t.im*n ls '4 1 :

INKASENT -  katolik znajdzie klwzFStne .lanow jsk/ W y -  
magMt kaK l* 7T-" II. Zgłoszenia do Adm. Wieku „od 
PRAla -  -  - _________ _

KUCHARKA do . u y t t k i r .o  * tadnem praniem i >r»«ovą— 
* natychmiast potrrebnr. MTadomoSÓ: MIełler, a!|ea

L egloi br 33, I: pittzo

POSZUKUJE wyaikoioną starsza «ia»l« do 14 *•■». chłop— 
M ilu  Wltdomode W Ulęls, Pazicż-k 17, I43M

SZABLE wiodrórk.e po cei,»c.t febrycznych spizrdaic h . r .  
łownie i detailicznk dla KoruwAtyj O ficenkich („zable
oficer t  trzech sz.Yr k rłciach) ja.iotei dla » n *  av 

ków P I nikli i Polio, gminne! (tacon szabli byle) 
*i liirz.crl*). Z-iklao amund irowania Tomasza Sapaka — 
Lwó , Wałowa 1. 7. (kamienica p. Ballabana); 13347

FORTEPIAN „Fritza" nlyia . lelalowa do mzećanl — 
Rladomnłt: Plac Akadcmick 3. U piętro, drzwi na

I te ,  o mieczy  pierwsz a trzecia.___________________74

FORTEPIAN krótki, k 'zv io w v  sprzedam. Sapiehy 67 1. . I«- 
irr, drzwi prawe. 14503

KUPIE rmnibui i auto ciężarowe. Zgłoszenia listowne ć  rów 
1. »krzynV. pocztowa nr. 58 Jan Móhner. J4444

WARSTAT I przyrządy sipl irskie -prrtdam; Królowel Jo— 
w gi 19 II. o ' t .te); Alitów ki. 14449

WOZKl. powozy, kare<v w wielkim wyborze nowe i uży­
wana za « u na ikladzle. Fabryka powozów Henr ka 
Chanera Syna Zielone 45. ______________  '4461

SPRZFDAM wilczura trc.ow snego w  dobre rece: Snop-
kow»“a 36._____________ —  ~__________________ 14463

NA SW1ETA. POLECAMY ruszą mu.zlarue francuską p r r -  
n  po KI. IJ 0  a  . kg peiio <mac znakomitą ' RYOI— 
,ALNA nwstt, KRi MSKj po 3 M  za J kg netto. Bc.a 

O. I Skft tw ó w  — Z«»aratyn|tT. R#k sftlo ł. 1570, 14472

DOBERMAN do s^rtedania. Łyczaków 157, pas W .  
prawo, o4 4. popoł; .14575

OKAZYJNIE do sprzedania biblioteka mahoniowa. — K**a 
ogniotrwała, kompfetite urządx<Tiie łazienki. Wiadomość?
OróćJ^ka 39, u gospodarza od 2—4. 14570

WILCZYCA jedno*oczna, bardzo ładna okazyjnie do 
dania. Wiadomość: BaidenJch 12L dozorca wskażę.. 14555)

p o ń c z o c h y

A U TE ^ 11a.
14613

MAKA opąsowa (po ikruDiank dl) v ió  uyó. i ftonł 00 
nabycia w każd. i ilo ic i, 100 kg. 23 n  Młyn — zHc* 
Zrmarstynoyską 30. 14561:

nUPIE tortepinn lub pianino na r»tv. Zgłoszenia do A 4u: 
W ick, pod 1NSTRUM1 Ml   MS5r

SUKIENKA dla panien1,, nay a 30 z l„ kostium eiekja ckl — 
tamo Klesel, ulica SirzCfecka 5. 14553:

SPRZEDAM parę ndvków ronzowych mamL'.ó« . *rJiH 
kaczek Prkln* i dwie trójki kur. kuropawiaków w lo --  
skich. cze łt rw o lub li zetn za 240 złotych. — i s y o i f  
'.or-k . Mołciska sw.cia. — 14551;

KUPIE kontrabas używany. Wiadomożć: Hetmb.ska 8 — 
u dozorcy. —_____________________________________14548

KUPIE domek z  ogródkiem wołnem mleszkan cm — blisko 
f&nrwaią i )  peryferiach miasta. ..gloszc..la 'ls.ov.ire 
z  podaniem warunków do Adro. Wieki ped RZTJELUY: 

  —. — — 14530:

PIANINO kr*yżo'"e zagranicznej sprzedam. W iadom o*/: 
Mlccrarnia, W zlowz 15 14463:

PARCELA tażni 409 ii Kulecnn. parci’* 161 T e™  skirgn 
sprzeda Juzkani^;, P sótk z 21, od 9 - 1 1 rzn, 1 L14t>

SYPIALNIA łaeionową, jadr luli debow* ciemna do serze -  
u la . Rynek 42 firma Markiewicz. 143*9
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fMWk     I  1 i wszelkie choroby dróg oddechowych leczy na pewnie!

KaszeE. c irs ki .sulfocol- laohoon■ m e n a  am w  a. _ «»■» f  p n y s  =  g m g ;?E ugtOtt m .
naw et nie potrzeba, niech  
skorzysta z niebywałej 
niskiej ceny i bezzw ło­
czn ie zakupi prawdziwe  
P etersbursk ie k a l o s z e

i  trójnąteni jait przed wojną.
Damskie
8 z l .  9 i Ł

Znany z faniiiScl tłtâazyn plenwsTorzędnsyo obuwia
S  F £ D E R  M i  S y k s t u s k a  7 .

779

'.•m.....

Uli  zanim nie zabn&kyez nainomzc

JASZCZE i K3STJUMY
621w  znanym  z taniości m agazynio stro jów  damskich

EISINBSRGA, Lwil, SYKSTUSAA 12
który rów nież poleca SOtkl tyslgcy pOAczOCh począw szy t d  1 Zł.

.-lessaWi crep m arocain zł. 9 ‘50
rlaciizelki zagraniczne r,(. 8*90
Spódniczki pierw szorzędne zł. 12 '—

Jum pery jedwab, zagranicz. zł. 6'—
Koszulki szy fo n rw e  zł. 3 -ł0
Pończochy ptfłjed w . ze szwem zł. 1 *50

Mi,ę™  w m r ‘ m m  
oraL naczynia kuchenna. —  Ceny fabryczne.

li. PJ1IMI« K&
Lw ów , Składjflów ny: ul. N w  Rzeźniam i

F lIJa : W ito w s k ie g o  1 2 .
U w a g a : Jedyny jk ła d  m aszyn i śc isków  

do szynek. 14619

.Z ~ X

m w h  w b iw la c h
SUS ftinmf jaicii

t iA lE i l  Małp k c s r a t i i  
SZUTSR BET9E10WY

dostarcza D f t l S T O * *  wapienniki w Glinnej Nawarji 
wagonowo f ł*  Ł sU  I  «J Biuro Ul- SykStUSka 432
Teirfon 12-8*;. — Zniżona łtryfa kolejowa. — Dla budów 
we Lwow.e dostarcza się wapno furmankami w każdej ilo­

ści wprost na budowę pa eenaeh omlarkowa .ych.
706

Mi i mim \ś o! Qun iriBiifeiyi
K o n cer tu  p ie r w sz o r z ę a n  , ch Ś p ie w a k ó w , w śród  tych i rosyjskich oraz dan­
cing i m ożna mieć w dom u przy - .kupieniu płyt ja jn o w sz eg o  repertuaru naj­

taniej tylko u firmy 14618

!i4. t n .m i  r g l i i c H ,  a U i i U  1 'i .
Tei- 17-ZS, Ceny z pmdii óiasn eJI zniżone. NA RATY!

i  Bili. Jimpry, m ą, Sflgflmtzii i 1.3
B IE L IZ N Ę  p r a k t y c z n ą  i  l u k s u s o w ą ,  —  w s z y s tK o  
w  w i e l k i m  w y b o r z e ,  p o le c a  K o n f e k c j a  d a ir s K as

Ł KOBER
Sprzedaż inwentarzowa przez 10 dni wysorlowąnych to­
warów ze znizką 50% Urzęduiczkoin sprzedajemy za oka­
zaniem iej/tyrracji na dogodne spłaty. Tanio, bD na U. p i p

Lin, U
1

poleca: wielki wybór bielizny dams., męskiej, swetery, pończo­
chy, rękaw czki, grzebienie, galant., oraz zabawki dla dz cci

Sę S® Bazar Lwowski, Liii, Ptasia U.
3.3

— gfs * ■■" m r

1 mmii M9(8l
Losy I. klasy U  Polskiej Państwowej Lotcrji k'asowoj są dc

nabycia u firmy:

„HASZEJA" Lttdw. ffiksfusha B.
GŁÓWNA WYG BAL-A

350-060 ZiOti'!ll=70.O03 MvM.
Wygrane po złotych : 2 0 '\0 ')0 ,150.000, lO<).000, 50.030, 30.OO0, 

25.00';. 20.000, 15.000, 10.000. 3.000, 3.000, C.OOO itd.

w  co drudrios w y g irw a
Ceny 

losów:
Ć iderć lasu Pćł losu Cały los

* 1 . 8 * - z ł .  1 6 - — *1. 3 2  -

Zamówienia listowe załatwia się odwrotną pocztą. Polecamy 
wczesne uskutecznienie zamówienia, ęjdyż zapas. losów jest 
mały. — Prosimy o dokładne wypełnienie niżej załączonej 

karty zamówień i przes'anie nam jej w liście.

W tam mirjscu wyciąć i przesłać w liście.

KCLETC 2 i  MdWIBN.
, N .  d z i e j ą "  L w ó w ,  S y K t t u s K a  6 .  14&01

Niniejszem  zam awiam  do I. k l .s y :
  lo sów  c a ł y c h  po zł. 32'—  ______  losów  p o ł ó w e k  po I ł. 16'—

  lo so w  ć w i a r t e k  po zl. 8'— N a l e ś y t o i ć  złotych liszcze po
o tn y m a n iu  loau blankietem  P . K. O . przez nas załączonym , a 1 bo przelca. 
rem  pocztowym .
Imię i n a zw isk o _____________________  _ j,_ s___________
M iejscow ość i bliższy a d r e s  ■  ;____________ •

H a W S y t o ś ć  p c c , L t o w i ą  . T p t u c o n G  r y c z a ł t  m . „ Wydawca .Wiek Newy“, Spółka wydawniczaT
-  - Drukiem Spółki druk, ..Pr isa1,ł ul. Ssksts 4


